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Państwowe Gospodarstwa Rolne
(

sfana się wzorem
socjalizmu na wsi

wyrównają istniejące niedobory
mięsa, tłuszczu i mleka

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów, uchwałą z 12 bm. powołał nowe 
przedsiębiorstwo państwowe p. n. „Państwowe 
Gospodarstwa Rolne”. Przedsiębiorstwo to 
obejmie administrację nad wszystkimi mająt
kami państwowymi, którymi dotychczas admi
nistrowały Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin i 
Zakłady Chowu Koni.

* W związku z tym, wiceminister rolnic-
' twa i reform rolnych Stanisław Tkaczow, 

udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, 
w którym omówił sprawę połączenia PNZ, 
PZHR i PZCHK w jedno przedsiębiorstwo 
i nowe zadania Państwowych Gospo
darstw Rolnych.
Państwowe Gospodarstwa Rolne, któ

re do niedawna administrowane były 
przez trzy różne instytucje, prowadzą 
hodowlę roślin i zwierząt oraz maso
wą produkcję roślinną i zwierzęcą. 
Obecnie działalność hodowlana i pro
dukcyjna skupiona jest w jednej in
stytucji, co wpłynie korzystnie na oby
dwa działy pracy.

PZN, których zadaniem była produk
cja ziemiopłodów i artykułów hodo
wlanych w okresie ostatnich lat, zna
cznie zwiększyły swą produkcję, osią
gając dużą wydajność z 1 ha, często 
przekraczająca wydajność przedwojen
ną. Ilustruje to zestawienie przeciętne
go plonu z 1 ha w latach 1947/48. I tak 
plon żyta wzrósł z 9 do 13,3 q, pszeni
cy — z 10 do 14 q, jęczmienia — z 12 
do 13,7 q, owsa — z 12 do 14,7 q i rze
paku — z 6 do 9,5 q.

W związku z tym, gospodarstwa 
PNZ w 1948 r. osiągnęły znaczne nadwyż
ki produkcyjne, które mogły rzucić na 
rynek krajowy. Wynoszą one ze zbiorów 
zeszłorocznych 50.000 t. pszenicy. 119 tys. 
ton żyta, 17 tys. ton jęczmienia, 16 tys. 
ton owsa, 18 tys. ton rzepaku i 415 tys. 
ton buraków cukrowych.

Ponadto sprzedały rolnikom mało i 
średniorolnym w r. gospodarczym 1947/48 
— 6.372 tony żyta kwalifikowanego, 2.420 
ton pszenicy i znaczne ilości innych na
sion kwalifikowanych. Na jesienną akcję 
siewną w 1948 r. PNZ wraz z PZHR do
starczyły poza tym około 30 tys. ton ży
ta i około 10 tys. ton pszenicy kwalifiko
wanej.
W majątkach PNZ osiągnięto rów 

nież duże wyniki hodowlane. Wyraża 
się to cyframi nadwyżek produkcyj
nych, które w roku 1948 wyniosły 172 
tys. kg wełny i 1,7 mil. kg ryw*'

Państwowe Gospodarstwa Rolne po 
połączeniu w jedną instytucję, podnio
są i rozszerzą osiągnięte dotychczas 
wyniki. Głównym zadaniem jest, aby 
gospodarstwa te stały się wzorem so
cjalistycznej gospodarki na roli. Przez 
zastosowanie najnowszych zdobyczy 
nauki i techniki, będą one pokazywać 
chłopom sposoby racjonalnej gospodar
ki rolnej, wykazując wyższości gospo
darki zespołowej pad indywidualną.

Przewiduje się znaczne powiększenie 
pogłowia zwierząt we wszystkich Pań
stwowych Gospodarstwach Rolnych. 
Ilość koni wzrośnie z 66 000 sztuk 
85 000 sztuk, bydła ogółem z 90 000 
119 000, krów mlecznych z 42 000 
60 000, trzody chlewnej z 59 000 
171 000, macior z 8500 do 30 000 sztuk 
i owiec z 73 000 do 88 000 sztuk.

Przez takie zwiększenie ilości po
głowia zwierząt, gospodarstwa pań
stwowe staną się w tym roku poważ
nym dostawcą artykułów hodowlanych

jących niedoborów 
mleka. Zwiększony 
zwierząt pozwoli Państwowym .Gospo- 
darstwom Rolnym dostarczyć w ciągu 
roku na rynek 150 000 tuczników. 
10 000 opasów, 20 000 owiec rzeźnych, 
30 000 sztuk drobiu tuczonego i około 
70 000 000 litrów mleka.

mięsa, tłuszczu i 
w tym roku tucz

WARSZAWA (PAP). Rada Mini
strów rozporządzeniem uchwalonym na 
posiedzeniu w dniu 19 lutego br., usta
liła zakres działania ministra handlu 
wewnętrznego, którego urząd powstaje
w związku ze zmianami w organizacji 
naczelnych władz gospodarki narodo
wej.

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW BIE
RUT, NA WNIOSEK PREZESA RADY 
MINISTRÓW JÓZEFA CYRANKIE
WICZA, MIANOWAŁ W DNIU 19 LU
TEGO BR. MINISTREM HANDLU WE
WNĘTRZNEGO OB. TADEUSZA DIE
TRICHA, DOTYCHCZASOWEGO PRE
ZESA CENTRALNEGO URZĘDU PLA
NOWANIA.

Podsekretarzami stanu w tymże mi
nisterstwie mianowani zostali: ob. An
toni Mierzwiński, dotychczasowy głó
wny pełnomocnik rządowy do spraw 
podatku gruntowego i ob. Włodzimierz 
Zawadzki, dotychczasowy dyrektor na
czelny firmy „Międzynarodowi Ekspor
terzy C. Hartwig" (pod zarządem 
państwowym).

Minister handlu wewnętrznego roz
począł działalność w dniu 19 lutego br. 
Do zakresu działania min. handlu wewn. 
należą wszystkie sprawy handlu 
wewnętrznego (usług handlowych) za
równo uspołecznionego (państwowego, 
samorządowego, spółdzielczego i orga- 
nizacyj społecznych), jak i prywat
nego.

M. in. zakres działania nowego mi
nistra obejmie planowanie gospodar
cze i politykę inwestycji w dziedzinie 
handlu wewnętrznego, regulowanie te-

•
go handlu, sprawy zaopatrywania lud
ności i regulowania spożycia oraz 
sprawy cen w handlu wewnętrznym.

Nowy minister kie
rować będzie dzia
łalnością przedsię- 
biorstw handlowych 
(państwowych, pań
stwowo spółdziel
czych oraz pozostają 
cych pod zarządem 
państwowym), spra
wować nadzór i usta 
lać kierunek dzia
łalności handlowej 
central spółdzielni, 
central spółdzielczo- 
państwowych, spół
dzielni w samorządo
wych przedsiębiorstw 
handlowych oraz 

przedsiębiorstw organizacji

Tadeusz Dietrich
minister handlu 
wewnętrznego

handlowych ] ’ *______ __ _____
społecznych, sprawując ponadto nadzór 
nad organizacjami i instytucjami, zrzesza
jącymi osoby, działające w zakresie han
dlu wewnętrznego.

na rynek krajowy 
dużym stopniu do

/
Państwowe
i przyczynią się w 
wyrównania istnie-

do 
do 
do 
do

Minister Świątkowski 
o reformie sądownictwa i adwokatury

WARSZAWA (PAP). 20 bm. od
było się w Warszawie doroczne walne 
zebranie Zrzeszenia Prawników Demo
kratów oddziału warszawskiego. W ze
braniu wzięło udział około 500 prawni-

Służba Polsce" zdobyła sobie//

dobra indą w narodzie
WARSZAWA (PAP). W dniu 25 bm. przypada pierwsza rocz. 

niea powstania powszechnej organizacji „Służba Polsce". WT związku 
z tym komendant główny „S. P.", płk. Edward Braniewski, wystoso
wał do oficerów, instruktorów, junaków i junaczek rozkaz specjalny, 
w którym podsumowane są osiągnięcia roczne „S. P.“ i przedstawione 
zadania, stojące przed organizacją.

Omawiając dorobek i osiągnięcia młodzieży w szeregach „S.P.“, rozkaz 
stwierdza, że brygady „Służba Polsce" zdały egzamin.

Przy pomocy organizacji „Służba Polsce" dziesiątki tysięcy młodzieży 
chłopskiej i robotniczej poszło do szkół i na liczne kursy; wielu z nich 
zdobyło już zawód i poprawiło znacznie swój byt. Dzięki swej ofiarnej 
pracy „Służba Polsce" zdobyła sobie dobre imię w Narodzie, krzepła 
i stała się ważnym czynnikiem w życiu młodzieży i rozwoju kraju.

Doceniając dotychczasowy wkład organizacji „Służba 
Polsce** w budowę Polski i jej wielkie możliwości, Rząd 
ludowy powierza jej większe i poważniejsze zadania. 
Ponad 50 brygad — w nich 120-tysięczna armia juna
ków — weźmie udział w wielkich pracach nad wykona
niem planu trzyletniego. W ramach „trzydniówek** — 
w pracy nad podniesieniem kultury i dobrobytu naszych 
wsi i miast weźmie udział dwa razy więcej młodzieży, 
niż w roku 1948.

Trzy lalo wielkich osiągnięć
MILICJI OBYWATELSKIEJ i ORMO

Nowe starcia w Afryce
LONDYN (PAP). W Darbanie (A- 

frylka południowo-zachodniia) doszło do 
nowych starć między ludnością afry
kańską a Hindusami, w czasie których j 
wiele osób odniosło ciężkie obrażenia, klasowego.

WARSZAWA (PAP). W związ- 
zku z trzecią rocznicą utworzenia 
ORMO, komendant główny Milicji 
Obywatelskiej gen. Witold wydał 
następujący rozkaz specjalny:
,,21 lutego mija trzy lata od chwili, 

gdy rząd ludowy powołał do życia 
Ochotniczą Rezerwę Milicji Obywatel
skiej. Minione trzy lata pracy i walki, 
były najlepszym świadectwem Waszej 
ęfiamości i oddania sprawie demokra
cji ludowej. Setki ORMO-wców, pole
głych w walce z wrogami ludu polskie
go, tysiące godzin spędzonych w pa
trolach i obchodach, bezkompromisowa 
walka ze szkodnictwem gospodarczym 
— oto bohaterski wkład ORMO w dzie
ło walki o spokój i bezpieczeństwo 
Polski Ludowej.

Na progu czwartego roku istnienia 
ORMO, przesyłam Wam serdeczne po
zdrowienia i życzę Wam coraz lepszych 
sukcesów w wyścigu pracy i w walce 
o spokój naszej Ojczyzny.

Pamiętajcie zawsze, że masy pracu
jące miast i wsi nadały Wam szczytne, 
miano ORMO-wca. Pamiętajcie zawsze,’ 
że ORMO=wiec winien być w pierwszych 
szeregach przodowników pracy, w pier
wszych szeregach obrońców praw de
mokratycznych.

Zespólcie jeszcze bardziej swą pracę 
z organami Milicji Oby.watelsk. Tępcie 
bezlitośnie bandytów, złodziei grosza 
publicznego, spekulantów i sabotaży- 

jstów. Bedźcie postrachem dla wroga

Wierzę, że tak jak dotychczas chlubnie 
wykonacie swe zadania. Wierzę, że ni
gdy nie zawiedziecie zaufania polskich 
mas pracujących.

Niech żyje Polska Ludowa! Nieclh ży« 
je Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywa
telskiej!"

ków warszawskich. Minister sprawie
dliwości prof, Świątkowski wygłosił re
ferat na temat aktualnych zagadnień 
wymiaru sprawiedliwości, omawiając 
w szczególności projekt reformy sądo
wnictwa i adwokatury.

Mini Świątkowski scharakteryzował 
zasady zaprojektowanej przez Minister
stwo Sprawiedliwości reformy proce
dury karnej. Reforma zmierza do 
usprawnienia i uproszczenia procedury 
sądowej tak, aby mogła 
skutecznym 
przestępczości.

Reforma stawia sobie 
wzmocnienie pozycji i roli prokuratury 
w tępieniu przestępczości, szczególnie 
groźnych jej form, będących przeja
wem działalności wroga klasowego. 
Dąży ona do współdziałania organów 
sądu i prokuratury oraz organów bez
pieczeństwa publicznego i komisji spe
cjalnej w walce z zamachami przestęp
czymi na interesy społeczne, politycz
ne i gospodarcze naszego państwa ludo
wego oraz na interesy i dobro oby
wateli.

Przewlekłe postępowanie, hamujące 
wymiar sprawiedliwości zostanie skró
cone z trzech do dwóch instancji. Pro
jektowana reforma zwiększa udział 
czynnika społecznego w wymiarze 
sprawiedliwości, uważając — zgodnie 
z oświadczeniem Prezydenta Bieruta na 
Kongresie Zjednoczeniowym — za ko
nieczne wzmożenie udziału przodują
cych robotników i chłopów w wymia
rze sprawiedliwości.

Omawiając projekt reformy adwoka
tury, min. Świątkowski wskazał na to, 
iż oblicze adwokatury ukształtowane w 
warunkach kapitalistycznych musi być 
radykalnie zmienione. Projektuje się 
całkowitą reorganizację adwokatury. 
Po przeprowadzeniu ponownej akcji 
weryfikacyjnej, adwokatura zorganizo
wana będzie w zespołach adwokackich. 
Praca adwokatury zostanie oparta na 
zasadach uspołecznienia, na uniezależ
nieniu od klienta i powiązaniu jej z 
podstawowymi zadaniami, realizowany
mi przez nasze państwo ludowe.

Franco przehandlował

MINORKĘ 
Stanom Zjednoczonym 
PARYŻ (PAP). Tygodnik „Action"

przynosi wiadomość o tym, że w Ma
drycie od dłuższego czasu toczą się 
rozmowy między przedstawicielami 
rządu Franco i delegatami USA w spra
wie Minorki (jedna z Wysp Balearskich 
na Morzu Śródziemnym). „Action", po
wołując się na źródła dobrze poinfor
mowane, twierdzi, iż w toku tych roz
mów Hiszpania frankistowska zgodziła 
się na przekazanie Minorki Stanom 
Zjednoczonym Sia okres 25 lat z pra
wem tworzenia tam baz lotniczych i 
morskich.

narzędziem
ona stać się 

zwalczania

za zadanie

Poseł F. Baranowski 
podsekretarzem stanu

WARSZAWA (PAP). W dniu 12 
lutego 1949 r. Prezydent Rzeczypospoli
tej mianował na wniosek ministra Ad
ministracji Publicznej podsekretarzem - 
stanu w Ministerstwie Administracji 
Publicznej ob. Feliksa Baranowskiego, 
posła na Sejm Ustawodawczy. W dniu 
14 bm. podsekretarz stanu objął urzę
dowanie.

USA patrzy łakomie 

na $iwdandią 
KOPENHAGA (PAP). Dziennik 

„Kristelig Dagblad", cytując depeszę 
agencji United Press, donosi, że mię
dzy ambasadą duńską w Waszyngtonie 
a władzami amerykańskimi toczą się 
obecnie rokowania na temat zawarcia 
długoterminowego układu w sprawie 
przekazania Stanom Zjednoczonym baz 
w Grenlandii.

EISENHOWER
na miejscu
Montgomerego ??

NOWY JORK (Telepress). Znany 
publicysta amerykański, pułkownik 
George Fiedling Elliot, którego ko
mentarze wojskowe zamieszczane są 
w wielu dziennikach, przepowiedział w 
dniu wczorajszym, że generał Dwight 
Eisenhover zastąpi marszałka Montgo- 
mery'ego na stanowisku Najwyższego 
Dowódcy Bloku Zachodniego. „Posu
nięcie to — stwierdził Elliot — jest 
jednym z amerykańskich warunków 
stworzenia zachodniego atlantyckiego 
bloku pod kontrolą amerykańską."

Niemiecka kuźnia zbrojeniowa
ożtjje w Hiszpanii?!

PARYŻ (Telepress). W ciągu ubiegłego tygodnia co najmniej trzy po
ciągi dziennie, naładowane zdemontowanymi maszynami niemieckimi, prze
jeżdżały granicę francusko-hiszpańską w Katalonii.

Jak stwierdzają informatorzy kore
spondenta Telepressu większość prze
wożonego sprzętu pokryta jest grubą 
warstwą kurzu. Świadczy to najwyraź
niej o fakcie, że zdemontowane urzą
dzenia fabryczne, które już od dawna 
były złożone w specjalnych składach 
w zachodnich Niemczech, zostały obec
nie pośpiesznie skierowane do wysyłki. 
Ekspediowany sprzęt pochodzi z fabryk 
Messerschmidt, Opla, Junkersa, Bau- 
manna i Maussera. •

Jednocześnie z dobrze poinformowa
nego źródła korespondent Telepressu 
dowiaduje się, że Waszyngton po
wziął decyzję odnośnie odbudowy nie
mieckiego przemysłu zbrojeniowego w 
Hiszpanii, która w pojęciu Ameryka-

nów stanowi jedyną „pewną" bazę dla 
amerykańskiej agresywnej polityki w 
Europie i rejonie Morza Śródziemnego.

Postanowienie to zapadło po roz
mowach między amerykańskim char
ge d‘affaires w Madrycie, Culbert- 
son'em i hiszpańskim ministrem 
spraw zagranicznych, jakie się odby
ły w końcu roku ubiegłego. Tajne 
porozumienie podpisane między 
wspomnianymi mężami stanu przewi
dywało odbudowę niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego w Hiszpa
nii.
Przemysł ten, w którym uczestniczy

liby Hiszpanie, znajdowałby się pod 
kierownictwem Amerykanów. Gen. 
Franco dostarczyć ma siły roboczej i

odpowiednich terenów na budowę fa
bryk. W zamian za to otrzyma 2O°/o u- 
działów w dwóch „mieszanych'' towa
rzystwach, którym podlegać będą 
wspomniane fabryki.

Wiadomość o amerykańskiej decy
zji, dotyczącej odbudowy niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego w Hiszpanii, 
rzuca nowe światło na sprawę 25-mi- 
1 jonowej pożyczki, udzielonej genera
łów? Franco’ w ubiegłym tygodniu 
przez Chase National Bank.

Lakoniczna uwaga rzecznika wspomnia
nego banku, który zawiadamiając o u- 
dzieleniu pożyczki, oświadczył, że zosta
ła ona „należycie zabezpieczona , spowo
dowała wiele fałszywych domysłów w 
paryskich k-ołach politycznych. Obecnie 
wydaje się rzeczą pewną, że to „zabez
pieczenie" stanowią zdemontowane fa
bryki niemieckie, które zostały zagrabio
ne narodom sojuszniczym — ofiarom 
agresji hitlerowskiej.



KONSTANTY GRZYBOWSKI
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

W interesie Pnńsiwu i Kościoła
ewolucja chrześcijańska" u końca 

7’ *• ery starożytnej polegała na tym, 
iż Kościół, obaliwszy dawne religie. nie 
zażądał dla siebie władzy, którą te kul
ty miały nad sp-*eczeństwem świeckim. 
Twierdzi on, że między Państwem a re
ligią nie ma nic wspólnego, rozdziela 
to co starożytność stale mieszała z sobą.

Te słowa wielkiego uczonego francu
skiego, Fustel de Coulone, powtórzone 
bez zastrzeżeń przez uczonego katolic
kiego i profesora Instytutu Katolickiego 
w Paryżu, ks. Magnin, wydają się do
brym punktem wyjściowym. Żądanie 
rozdziału Kościoła i Państwa nie jest 
posunięciem anty-katolickim. Jest reali
zacją tego czego żądał sam Kościół, za
nim stał się potęgą polityczną. I jeśli 
wzbudza to u różnych czynników ka
tolickich tyle zastrzeżeń, to właśnie dla
tego, że katolicyzm stawał się niekiedy, 
w okresie gdy obie sfery nie były roz
dzielone, nie tyle religią — ile Kościół 
stawał się potęgą polityczną. I dlatego 
że Kościół nie chce przestać być potęgą 
polityczną — choćby to podkopywało 
katolicyzm.

Walka o utrzymanie potęgi politycz
nej Kościoła — w sojuszu z siłami rea
kcji — nie jest walką nową, nie jest 
walką, którą Kościół zaczął toczyć do-, 
piero z demokracjami, zmierzającymi do 
socjalizmu. Walka ta toczy się od pierw
szych chwil demokracji mieszczańskiej. 
„Prawa te przeciwne religii i społeczeń
stwu" — to była dla Piusa VI deklara
cja praw człowieka i obywatela i z r. 
1789! Herezją było dla Piusa IX zdanie, 
że „papież mógł i powinien był pogo
dzić się i układać z postępem, liberaliz
mem i cywilizacją współczesną". I jesz
cze Leon XIII będzie apelował do mo
narchów Europy: „Gdy umysły zapalo
ne już są zuchwałą żądzą wolności 
i odważają się strącać w niegodziwy 
sposób każde jarzmo władzy, zwłaszcza 
prawowitej, wymaga dobro publiczne, 
aby obie władze zjednoczyły swe siły, 
aby odwrócić zło, które zagraża nie tyl
ko Kościołowi, ale i społeczeństwu 
świeckiemu". Kierunek polityki Kościo
ła od potępienia tych, którzy obalili 
tron Ludwika XVI, do popierania tych, 
którzy chcieli przywrócić tron Ottona 
Habsburga jest niezmienny,, jednolity, 
konsekwentny.

Tu tkwi jedna z przyczyn, dla których 
każda demokracja — nawet najbardziej 
mieszczańska — musi dążyć'do rozdzia
łu Kościoła i Państwa. Jedynym rozwią
zaniem tej sprzeczności jest rozdział 
Kościoła i Państwa. .Jedynym rozwią
zaniem jest takie uregulowanie stosun
ków. iż państwo jest wobec zagadnień 
religijnych neutralne, a z drugiej stro
ny żadna organizacja religijna nie wpły
wa na 'życie państwowe. Rozdział Ko
ścioła i Państwa jest z tego punktu wi
dzenia stwierdzeniem, iż państwo nie 
chce konfliktu z Kościołem i dlatego 
likwiduje punkty możliwego starcia.

To jest jedna z przyczyn. Drugą istot
niejszą, głębszą — to podstawowe de
mokratyczne zasady równości wobec 
prawa i wolności sumienia.

Równość wobec prawa i wolność su
mienia — to jest prawo każdego oby
watela, nie tylko większości. I nie moż
na dlatego, że większość obywateli ja
kiegoś państwa należy do jakiegoś wy
znania (często zresztą tylko formalnie, 
często nie wykonując praktyk wymaga-

wilejowane. Wielkość katolicyzmu za
częła się od walki o niezależność religii 
od Państwa, o neutralność Państwa wo
bec przekonań religijnych jego obywa
teli, Wtedy Kościół reprezentował sta
nowisko postępowe. Rozwój uczuć i wie
rzeń religijnych katolików nie osłabł — 
wprost przeciwnie — wzmocnił się w 

rtych krajach, w których nastąpił, i w 
których istnieje rozdział Kościoła i Pań
stwa i właśnie dlatego, że znikła świec
ka potęga Kościoła.

Te dwa motywy: konieczność unik
nięcia sprzeczności między zasadami de
mokracji a polityką Kościoła (podkre
ślam: polityką, a nie religią i niemoż
ność realizacji równości wobec prawa, 
wolności sumienia przy zachowaniu pu
bliczno - prawnego uprzywilejowania 
Kościoła), każą uważać rozdział Kościo
ła i Państwa za jedyne wyjście, zapew
niające spokojny rozwój Państwa i spo
kojny rozwój Kościoła.

Jeśli już w demokracjach mieszczań
skich wyjście to stawało się coraz bar-

nych przez to wyznanie i nie podpo-1 nieodzowne i coraz powszechniej-
rządkowując się żądaniom kierowników 
tego wyznania np. w sprawach politycz
nych czy społecznych) — nie można 
naruszać wolności sumienia i równości 
wobec prawa.

Nie ma zaś wolności sumienia i rów
ności wobec prawa, jeśli . dostojnicy 
państwowi czy świadkowie w sądzie 
muszą powoływać się w swej przysię
dze na określone wierzenia religijne. 
Jeśli z podatków obywateli nawet nie 
należących do danego wyznania utrzy
muje się nauczycieli tej czy innej reli
gii. Jeśli z tych podatków utrzymuje się 
zakłady kształcące kapłanów tego czy 
innego wyznania. I jeśli stanowisko 
prawne tego czy innego wyznania okre
ślane jest nie normami prawnymi od
noszącymi się do wszystkich zrzeszeń 
tworzonych przez obywateli, ale jaki
miś specjalnymi uprzywilejowanymi 
przepisami.

Nie można w istocie szanować uczuć 
religijnych, jeśli nie szanuje się każ 
dych takich uczuć — choćby się ich nie 
podzielało. A nie szanuje się każdych 
uczuć i przekonań religijnych, jeśli nie
którym przyznaje się-stanowisko uprzy-

sze, to w o wiele wyższym stopniu jest 
ono nieodzowne w demokracjach zmie
rzających ku socjalizmowi, w których 
równość i woiność sumienia są nie tyl
ko deklaracją, w których nabierają one 
konkretnej treści.

„Bida Księga"
„...Zatwierdzenie budżetu wojskowe

go pociągnie za sobą poważne niebez
pieczeństwo zrujnowania podstaw od
budowy gospodarczej Wielkiej Bryta
nii" — ubolewa poważnie pismo eko
nomiczne „Financial Times", komen
tując Białą Księgę budżetu wojsko
wego Wielkiej Brytanii. Należy się 
spodziewać, że wytrawnym zwolenni
kom akcji zbrojeniowej, będzie dość 
trudno polemizować z tym zresztą dość 
eufemistycznie wyrażonym zastrzeże
niem.

Niedługo miną cztary lata od zakoń
czenia wojny. Przez ten okres niewie
le uczyniono w Anglii na polu odbu
dowy, i rozbudowy życia gospodarcze
go. Wymownie świadczy o tym publi
kacja brytyjskiego ministerstwa pracy 
pt. „Warunki pracy w roku 1948". 
Wzrost cen wyprzedzający podwyżkę 
płac, rosnące bezrobocie, nowa falc? 
strajków ( w roku ubiegłym zanotowa
no 1758 strajków) — oto pobieżny 
skrót dorobku gospodarczego powo
jennej Anglii. Dla uzupełnienia obrazu 
dodajmy poważny spadek eksportu i 
katastrofalną sytuację w dziedzinie a- 
prowizacji, zdrowia i oświaty.

I oto w tej trudnej sytuacji rząd wy
stępuje z projektem zwiększenia na 
rok gospodarczy 1949 — 50 budżetu 
wojskowego. W bieżącym roku budże
towym przewidywano na cele wojsko
we 692 600 000 funtów szterlingów. W

czarnej reakcji
przyszłym roku suma ta ma zostać 
zwiększona do 759 860 000 funtów 
szterlingów. Innymi słowy każdy oby
watel brytyjski obciążony zostanie »u- 
mą 15 funtów na cele wojskowe. O- 
gromne wydatki na armię eą oczywi
ście następstwem awanturniczej poli
tyki zagranicznej rządu, pociągającej 
za sobą zobowiązania zbrojeniowe.

Nieco po niewczasie konserwatyw
ny „Times" docholdizi do wniosku, że 
unia zachodnia i przygotowywany 
pakt atlantycki — to drogie imprezy 
dla Wielkiej Brytanii, Skutki jej nie 
budzą entuzjazmu. O ile prawicowe 
koła dochodzą do takich wniosków do
piero w obecnej 'chwili, to sam obywa
tel angielski dał wymowne świadectwo 
swego stosunku do wojskowych pla
nów rządu znacznie wcześniej. Jak wia
domo głośno reklamowana i propago
wana przez samego prem. Attlee i lea
dera konserwatystów Churchilla akcja 
werbunkowa przygotowała niemiłą 
niespodziankę podżegaczom wojen
nym. Pół roku temu planowano skom
pletowanie armii terytorialnej do licz
by 150 000 ludzi. Tymczasem 1 stycz
na br. armia terytorialna łącznie z kor
pusem kobiecym liczyła zaledwie 67 
iyis. ludzi.

Niewątpliwie łatwiej jest podżegać 
do wojny i produkować armaty, niż 
znaleźć kandydatów na armatnie mię
so. efbe

Każda złotówka w gospodarce uspołecznionej

lo dobro szerokich mas
Wbrew temu co się nieraz tu i ówdzie twierdzi, że społeczeń

stwo polskie nie jest oszczędne, jesteśmy przecież narodem drob
nych ciułaczy, małych skąpców (przepraszamy za wyrażenie), odma
wiających sobie wiele, by coś nie coś odłożyć na te czy inne cele.

Kobiety mlelsme grzt
Przeprowadzana na szeroką skalę ak

cja „H" odbiła się wśród mieszkańców 
wsi Wielkopolski żywym echem, znaj
dując odpowiednie do swego znaczenia 
zrozumienie. Już obecnie nadchodzą ze
wsząd meldunki o pomyślnym rozwoju 
tego wielkiego przedsięwzięcia.

Jednym z poważniejszych osiąg
nięć akcji „H" j-est niewątpliwie przy
łączenie się do zaczętego dzieła kobiet, 
i gospodyń wiejskich. Akcja ,,H" znala
zła duży oddźwięk wśród kobiet Wiel
kopolski. Ze kobiety wiejskie należycie 
doceniły walkę o podniesienie hodowli 
oraz, że poznały doniosłość roli jaką sa
me w tym ogólnospołecznym wysiłku 
mają odegrać o tym świadczy wymow
nie zorganizowana z inicjatywy Raidy 
Kobiecej ZSCh konferencja gospodarcza 
kobiet wielkopolskidh, która odbyła się 
w dniu wczorajszym w auli Akademii1 
Handlowej w Poznaniu.

Na naradę przybyło około 600 dolega-1 
tek wszystkich powiatów wielkopol- • 
skicih onatz liczni przedstawiciele władz, 
par ty j politycznych i organlzacy] spo
łecznych z przewodniczącą WRN p. Het
mańską na czele z

Po wstępnym przemówieniu posłanki 
p. Orłowskiej określającym znaczenie 
wpływu kobiety wiejskiej na rozwój go-

IIJ

To indywidualne ciułanie zwane na
ukowo tezauryzacją lub skarbieniem 
stanowi zdrową podstawę społecznego 
oszczędzania. Wiedzieli o tym nasi 
przedwojenni bankierzy i na tej bazie 
próbowali zbudować gmach oszczędno
ści społecznej, bankowej — by przy tej 
pomocy zdobyć potrzebne pieniądze na 
przeprowadzanie inwestycyj. Jak wiemy 
usiłowania te nie przyniosły zadowalają
cych wyników i na tej podstawie przy- 

i ;ęło się u nas tu i ówdzie mniemania, 
jakoby Polacy byli nieoszczędni.

Bankierzy ci, przeprowadzając tę ak
cję, kierowali się zasadą, która ma swe 
zastosowanie w ogóle w ludzkiej gospo
darce. Nie jest przecież dla nikogo ta
jemnicą, że bez szerokiego społecznego' 
oszczędzania nie można zebirać funduszu 
nia polepszenie bytu mas, ule można bu
dować fabryk, miast i w ogóle skuteciz- 
'nie gospodarować. Oszczędzanie działa 
'mianowicie tak jak -drożdże spulchniają- 
l ce ciasto, lup jak witaminy w oirg-aniż- 
i mie człowieka, stające się podstawą je
go zdrowia i żywotności.

Po wojnie mało mówiło się u nas na 
ten temat. Zajęci byliśmy innymi spra
wami, które pochłaniały naszą całą uwa
gę i siły. Nie oznacza to jednak, że spo-j 
łeczeństwo polskie zaprzestało oszczę-j

Po odzy-sikamiiu niepodległości prawie 
wszyscy zdolni do pracy obywatele za
brali się do odbudowy kraju. Pracowni
cy fizyczni i umysłowi prześcigali się w 
inicjatywie, energii i zapale w wykony
waniu swych obowiązków. Na tym tle 
rozwinął się wielki ruch nowatorstwa, 
usprawnień i wynalazczości, który przy
niósł Polsce dużo, naprawdę dużo ko
rzyści. Czyż można twierdzić, że ten 
spontaniczny zryw narodu nie jest je
dną z form społecznego oszczędzania? 
Nikt chyba ma to by się nie zdobył.

Z kolej entuzjazm do pracy wywołał 
powszechne współzawodnictwo, rozwi
jające się obecnie w każdym niemal za
kładzie pracy. Ten nowy ruch spowodo
wał ogólne obniżenie kosztów produk
cji, zwiększenie wydajności, lepsze wy
korzystanie maszyn i surowców. A to 
zaś jest niczym innym jak oszczędza- 
siiem sił łudzkioh i materiału przemysło
wego, świadomym, właściwym i celo
wym oszczędzaniem.

Reasumując, można z uznaniem wyra
zić się o polskim irebotniku i pracowni
ku, którzy pojęli tę istotę społecznej- go
spodarki, Dowodzi to głębokiej dojrzało
ści politycznej naszego społeczeństwa.

gę i sały. iNie oznaicza to jednak, ze spo-j Rząd Póliski z całą uwagą obserwował 
łeczeństwo polskie zaprzestało oszczę-j tę samoistni© powstałą i rozwijającą się 

jdzać. Nie mamy tu na myśli ciułaniaJ alkcię i w chwili, gdy iprzybrała ona na 
I lecz wprost przeciwnie, prawdziwe spo- 
■ łeczne oszczędzanie.
i Gdy fabryki, kopalnie, huty przeszły 
' w ręce ogółu, rpbotnicy pierwsi zrozu
mieli, że nadszedł czas pracy dila sie
bie. Przejęli się wspólną własnością, za
częli ją chronić praeid niszczeniem, dba
li o jej jak najdłuższe życie. Wyrazem 
tego były dźwigające się z gruzów fa
bryki, składane z© „szmelcu" i poła- 
mianego żeliwa, w początkadh naszego

każd'ej fabryce, zakładzie pracy, biurze, 
urzędzie samoistne procesy oszczędza
nia poprze akcja zorganizowana, bar
dziej celowa i skuteczna. Łącznie z tym 
nastąpi maksymalne wykorzystanie re
zerw materiałowych i maszyn, usprawni 
Się organizację przedsiębiorstw itd. 
Wszystko to przeprowadzone w prakty
ce pozwoli wypełnić zadanie na tyim od
cinku.

Zaczęliśmy więc nowy etap w rozwo
ju gospodarczym, etap planowej oszczę
dności społecznej w skali masowej. 
Przedwczoraj chodziło nam tylko o 
zwiększenie ilości dóbr, wiozoraj o ich 
jakość, dzisiaj zaś na plan pierwszy wy
suwa się oszczędne gospodarowanie ty
mi dobrami.

Z N.

spodarstw roi,nyich i zwiększenie hodo
wli zwierząt, przedstawiciel PZPR p. 
Minor omówił w obszernym referacie 
zagadnienia związane z akcją „H", zna
czenie Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
który przejął całkowity skup żywca o- 
raiz. rolę kół gospodyń wiejskich, które' 
przy rzetelnym wysiłku przyczynią się! 
niewątpliwie do przyspieszenia ostatecz
nego zwycięstwa w walce o tłuszcze i 
mięso dla ‘szerokich warstw robotni
czych.

W ożywionej dyskusji jaka wywiąza
ła się nad referatami i zagadnieniami 
hodowlanymi, dtelegatki podkreślały ko
nieczność przeprowadzania hodowli dłu- 
gopianowei szczególnie zaś zwierząt 
wydajnych i szczepionych.

Ne zakończenie obrad uchwalono je
dnogłośnie rezolucję, w której kobiety 
wiejskie Wielkopolski zobowiązują się 
w bieżącym roku spowodować przez 

I przystąpienie do kontraktacji trzody 
chlewnej, podniesienie hodowli świń. 
Przy szerokim udziale w komitetach 
członkowskich, gminnych, spółdzielni 
Sam. Chłopskiej, kobiety działać będą 
w realizacji akcji ,.H“. Nadto delegatki' 
powiatów wielkopolskich wzywają ko- przecież procesy oszczędzania — nasze- 
biety woj. pomorskiego do podjęcia rozwoju, maszyny. A taki stan rzeczy to 
współzawodnictwa w tym kierunku. i go narodowego majątku.

i

Wszedł do kuchenki, szczerząc w uśmiechu 
swe przednie, krzywo rosnące zęby.

— Malutka... umieram z głodu — oświadczył. 
— Albo mi za mało zostawiłaś ostatniej nocy do 
jedzenia, albo wciąż jeszcze rosnę i mam coraz 
większy apetyt. Z czym były wczoraj te bułki? 
Z owczym serem7... Nie bardzo go lubię...

Odgryzł skórkę pomarańczy i wycisnął sok 
wprost do ust. .

Betsy z przekąsem zauważyła w duchu, że 
chyba nigdy nie odzwyczai go od takiego rodza
ju jedzenia. Była szczególnie wrażliwa na tym 
punkcie i widok usmarowanej pomarańczowym 
sokiem twarzy męża nie sprawiał jej przyjemno
ści. Wyglądał jak dziesięcioletni smarkacz.

— Tu są jajka. W piecyku stoi owsianka, je
żeli będziesz chciał...

— Dziękuję... a może by tak skosztować kąsek 
z ciebie?... — Udawał, że odgryza kawałek jej 
ramienia. — Mam wrażenie, że trzeba to trochę 
posolić...

Wstała z twarzą, która nabrała jakiegoś ciem
nego, miedzianego koloru, przeszła obok niego, 
weszła do sąsiedniego pokoju i usiadła, biorąc 
do ręki niedzielną gazetę.

Popatrzył za nią w ślad i zapytał niepewnie:
— Dlaczego nie usiądziesz tu przy mnie, mał- 

peczko?... Mam ci coś do powiedzenia.
— No to proszę, mów...
Podszedł do niej.
— Czy 'miewasz się na mnie?
— Dlaczegóż miałabym się gniewać na cie

bie... Jedz: jajka. Nie lubisz, kiedy wystygną... i

Jeszcze krwawe żniwo wojny
W gromadzie Pyrzany pow. Gorzów, 

zdarzył się onegdaj wypadek, który po
ciągnął za sobą śmierć czterech osób. 
Pracownik PKP 49-letai Bolesław Gumo
wski zajmował się wraz z 17-letoim sy
nem Erwinem zbiórką złomu. Złom ten 
zwozili na podwórze swego domostwa, 
skąd mieli go odstawić idó zbiornicy. 
Tragicznego dnia przy wyładowywaniu 
czwartego już transportu pomagała im 
501etnia Katarzyna Gumowska i 16-let- 
nia córka Gumowstkich. W pewnym mo
mencie wybuchła znajdująca się wśród 
złomu mina. Na skutek wybuchu wszy- 
stfkie cztery osoby poniosły śmierć na

masowości, rzucił hasło oszczędzania na‘miejscu.
stopniu wyższym od poprzedniego, tj. Wojna zbiera wciąż krwawe żniwo, 
•planowego. Wyrazem tego hasła są o- Ostatni wypadek winien być ostrzeże- 
statnie uchwały Rady Ministrów z dnia niem przed dotykaniem wszelkiego ro* 
19 bm. w sprawie zadań w iym zakresie dzaju naboi i pocisków znaj-dującyeh 

się wśród złomu, (ipc)

Wojna zbiera wciąż krwawe żniwo.

na rok 1949.
Zadania te są niemałe i wyrażają się

cyfcą 115 miliardów złotych., którą to su-[|M UnCBOfiT&nfa WON
mę zaoszczędzić winny w bieżącym ro- W KU.
ku zakłady uspołecznione, ‘ by wzmóc 
procesy inwestycyjne i przyspieszyć do
brobyt w kraju. Odtąd spontaniczny od
ruch oszczędnościowy Społeczeństwa u- 
jęty zostanie systemem piano waśni a. W
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Jak się dowiadujemy najbliższe po* 
siedzenie Wojewódzkiej Rady Narodo
wej odbędzie się w piątek 25 bm. o 
godzinie 10 w Białej Saiii Urzędu Wo
jewódzkiego.

Spojrzał jej w oczy i zobaczył, że są zimne! 
i złe. .Tak gdyby broniąc się instynktownie, na
wet nie usiłował dociekać przyczyny jej gniewu.

— Jeżeli masz coś do mnie, to powiedz!
— Idź sobie gdzie chcesz... Daj mi spokój!
Poczuł się urażony i zły i szukając usprawie

dliwienia dla siebie, odezwał się-
— Jeżeli cię coś gryzie, to mi powiedz... Nie

będę ci miał za złe Przecież wiesz, że z rozmy
słem żadnej przykrości nie chciałbym ci spra-1 
wić... j

Betsy zerwała się i pobiegła do sypialni, za
trzaskując za sobą drzwi. Postał chwilę, jak gdy
by wahając się w duchu, po czym westchnął 
i poszedł do kuchni dokończyć śniadania. Uwa
żał, że lepiej będzie jeżeli ona się wypłacze. Po 
tym porozmawia z nią i w rezultacie okaże się, 
że wcaie nie było o co robić te brewerie.

Zdarzało sie to i dawniej. Czy wszystkie ko
biety sa takie same? Z małżeństwem to tak jak 
?. prowadzeniem samochodu: zawsze należy się ' 
liczyć z jakimiś technicznymi komplikacjami, j

Jadł zgłodniały, ale bez przyjemności. Poza 
pierwotnym przypuszczeniem, że był to raczej 
wybuch jakichś niewytłumaczalnych, czysto 
kobiecych nastrojów’, w duszy zaczęły się rodzić 
jakieś inne.

Z pasją mówił sam do siebie, że przecież Betsy 
sama dobrze wiedziała, jak bardzo nie znosił, 
kiedy się czasami unosiła i przeto nie miała 
teraz prawa robić przed nim tych małpich figli. 
Ma dosyć własnych kłopotów w tej chudli i ona i 
dobrze o tym wie! Jeżeli w ich własnym życiu 
wszystko nie będzie się układało jak najlepiej! 
— no to w ogóle całe życie jest rozbawione 
v/szeifcieeo uroku!

Westchnąwszy raz jeszcze, wszedł do pokoju 
po numer partyjnego wydawnictwa poa tytu
łem: „Organizator". Znajdował się tam artykuł, 
który musiał przestudiować, zanim sie zabierze i 
do pisania własnego. Ni? mógł od razu znaleźć i 
zeszytu i — w porywie irytacji, którą w nim po- 
nrzednio wywołała Betsy — obarczył ją winą i 
i za to. ak gdyby to ona była winna że on nie ■ 
znajduje teraz tego, czegc mu potrzeba. Z roz-1

drażnieniem że nie zdąży na czas na
pisać artykułu, że po scenie, którą mu zrobiła, 
a która go tak zirytowała, nie będzie mógł ze
brać myśli do pisania i wreszcie, że gdyby 
chciał zaraz teraz wszystko wyjaśniać jej, to 
nie starczyłoby czasu na pisanie...

Jakże go to wszystko razem wziąwszy zmę
czyło! Nigdy się przed tym nie kłócili, cóż więc 
ugryzło ją teraz?

Znów powędrował do kuchni, aby dokończyć 
swej kawy. Usiadł, rozłożywszy przed sobą ty
tułową stronicę pisma, ale już po paru minu
tach zdał sobie sprawę z tego, że czyta raz po 
raz jedynie tytuł. Uśmiechnął się sam do siebie 
kwaśno i odłożył pismo. Po oburzeniu przyszło 
zastanowienie. Zapalił papierosa.

Zastanawiał się nad tym, co mogło być przy
czyną tego nieporozumienia między nimi. Czy 
palnął jakieś głupstwo tego ranka? Ostatecznie, 
Betsy nie była żoną jakiegoś bankiera, która 
stroi grymasy dlatego, że nie dostała na swoje 
urodziny albo rocznicę ślubu podkówki usianej 
brylantami lub czegoś w tym rodzaju. Byli prze
cież i towar/yszami i kochankami.

O ile chodziło o niego, nie wyobrażał sobie 
życia bez niej Cieszył się, gdy ona była zado
wolona, a żadne powodzenie nie miało dla niego 
wartości., jeżeli i ona nie dzieliła go z nim. 
Wiedział, że podobnie jest z nią.

Więc cóż do licha, ugryzło ją dziś? Przecież 
to nie były ani jej urodziny, ani rocznica ślubu? 
Więc o cóż chodziło?

(Ciąg dalszy nastąpi)



„Ten, co Polską głosił
(Fryderyk Chopin 22. II. 1810 — 17. X. 1849)

W nocy z 16 na 17 października 1849 roku zrozpaczona siostra Fryde
ryka Chopina, Ludwika, krótkim listem zawiadamia swoich najbliższych 
o śmierci genialnego twórcy polonezów i mazurków.
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„O... — już go nie ma..."
Mija wiek cały od tamtej, 

smutnej, październikowej nocy.
jakże

Słowa 
Ludwiki, które wówczas, zwłaszcza dla 
najbliższego otoczenia, dla rodziny i 
przyjaciół miały znaczenie realnego 
faktu, dziś dla nas nie mają już tej 
wymowy. Chopin żyje, w skromnym 
może ilościowo, ala jakże niedości
głym w swej wartości, zbiorze utwo
rów. Chopin żyje w sercu narodu pol
skiego, który postanawia właśnie setną 
rocznicę śmierci piewcy melodii ludo
wej uczcić specjalnie uroczyście, orga-

nizując imprezę o charakterze między
narodowym, imprezę, nazwaną „Rok 
Chopinowski 1949".

Fakt, że protektorat nad Rokiem Cho
pinowskim objął Prezydent Rzeczypo
spolitej, że na czele Komitetu Honoro
wego tej imprezy staną premier Rzą
du Polskiego, świadczy o tym, iż kult 
muzvki Chopina przekroczył skalę in
dywidualnych uczuć i upodobań, a u- 
rósł do rozmiarów hołdu, składanego 
prochom twórcy tej muzyki przez cały 
naród.

Rok Chopinowski — to nie jest jesz
cze jedna uroczystość typu zdawko
wych rocznic i jubileuszów — jest to 
głęboko przeżyta chęć bliższego zwią
zania się z geniuszem, który polską 
muzykę ludową dźwignął w rejony o- 
gólnohidzkie, ‘który „ludowe podniósł 
do ludzkości".

.,W Polsce od grobu Fryderyka Cho- 
p;na rozwinie się sztuka, jak powoju 
vreń:ec“... — pisał w „Promethidionie" 
Cyprian Norwid.

Tak się stało. Od mazurków, od po
lonezów zaczęła się ta sztuka, która 
jest sztuką prawdziwą — wywodzącą 
się z naszej ziemi, z serca ludu.

W ramach swoich wykładów z lite
ratury słowiańskiej postawił sobie 
Adam Mickiewicz pytanie: co to jest 
muzyka narodowa? Odpowiedź brzmia- 
ła: „muzyka narodowa, ludowa, jest 
zbiorem mnóstwa tonów, wydobytych 
pmez natchnienie muzyczne z dusz na
rodu".

Recepta zda się prosta. A przecież 
tyle wieków trzeba było czekać, by 
ktoś ą wiernie wykonał. Nie idzie bo- 
w;em o to, by silić się w inteligenckim 
gabmecie na tworzenie czegoś, co jest 
kulturą pseudo-ludową, co z reguły by
wa tylko fatalnym naśladownictwem, 
lecz o to, by wejść między ludzi i z 
przebogatej skarbnicy jego natchnień 
i tradycji zaczerpnąć tworzywo dla 
swej twórczości.

Tak pojął swą rolę Chopin.
W liście do swego przyjaciela, Ty

tusa Wdyciechowskiepo, pisanym w 
dniu 25 grudnia 1831 (warto uzmysło
wić sobie, że autor listu ma lat 21) 
mówi Chopin: „Wiesz, ile chciałem 
czuć i po części doszedłem do uczucia 
naszej narodowej muzyki..."

Słowa te mają dla nas szczególnie 
ważną wymowę. Świadczą one bowiem 
o tym, iż pierwiastek ludowy wszedł 
do muzyki Chopina nie przez przypa
dek. Mącić by mOgły nasze wyobraże
nia owe piękne, ale bałamutne legen
dy o grajku wiejskim, któremu zachcia- 
ło się wygrywać jakieś ludowe melo
die pod oknami oficynki w Żelazowej 
Woli akurat w tej chwili, kiedy na 
świat przychodził Fryderyk. Charakter 
muzyki Chopina na tle słów, pisanych 
do przyjaciela, objawia się nam jako 
świamomy akt woli twórcy. Chopin 
chciał, by taką właśnie była jego mu
zyka — 'takie, a nie inne przyjął za
łożenie dla swej pracy artystycznej. 
Świadomość ta pogłębia szacunek dla 
twórcy.

Jak postąpić 
z synem?
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Chopin głosił swą muzyką całenAi 
światu Polskę. I jakkolwiek to, co z 
tej Polski wywiózł we wczesnej mło
dości na obczyznę, łączyć się winno 
raczej z dworami Skarbków i innych, 
mniej lub więcej podupadłych magna
tów, to Polska głoszona przez niego 
była, jak to słusznie określił cytowany 
już tutaj Norwid, „Polską przemienio
nych kołodziei". Źródła natchnienia 
były nie w salonach, lecz w tęsknej 
piosence pastuszej, skocznym, zama
szystym tańcu, podsłuchanym i podpa
trzonym w karczmie, w chropawym za
wodzeniu parobczym. I te ich melodie 
poniósł ze sobą, przetrawił genialnym 
natchnieniem i podał światu, który 
przyjął te perły, jak niespotykane a 
piękne objawienie.

Pamięć o Chopinie tkwi w sercu lu
du polskiego. Muzyka Chopina pójdzie 
z ludem w 
przyszłość.

jego pracowitą ale ja6ną

Mieczysław Markowski

Andrzej Piwowarczyk

Nasi za granicą...
(Korespondencja własna API)

Praga, w lutym.
Rok mickiewiczowski w Czechosłowacji zainaugurowała wspa

niała akademia w Praskim Narodnim Divadle. Do licznie zebra
nej publiczności przemówił minister Zdenek Nejedly. Jednocze
śnie w Karlovych Varach nastąpiło odsłonięcie pomnika Wie
szcza.

We wszystkich miastach odbywają się odczyty i akademie,, w 
Szkotach poświęca się Mickiewiczowi specjalne wykłady.
Na czele komitetu organizującego u- 

roczystości ku czci Mickiewicza, stanę
ło dwóch ministrów rządu czechosło
wackiego oraz rektorzy wszystkich u- 
niwersytetów — in corpore. Wśród 
nich znajdują się wybitni znawcy 
twórczości autora „Dziadów", np. dr 
Dolansky, profesor literatur słowiań
skich na uniwersytecie praskim, który 
przed 30 laty habilitował się na pod
stawie rozprawy o wpływie Mickiewi
cza na odrodzenie narodowe Czechów.

O żywym zainteresowaniu naszych 
sąsiadów twórczością wielkiego pol
skiego poety świadczy choćby biblio
grafia przekładów dzieł Mickiewicza 
na język czeski i słowacki. Pokazywał 
mi ją w swoim czasie wypróbowany 
przyjaciel Polski St. A. Magr, jeden z 
dyrektorów „Orbisu" (spółdzielnia wy
dawnicza przypominająca naszego 
„Czytelnika"). Bibliografia zawiera kil
kadziesiąt stron dużego formatu.

Nie mniej żywe są tu tradycje cho
pinowskie.

Warto przy tej okazji przypomnieć, 
że Chopin był „wielką miłością" Sme
tany. Repertuar pierwszego samcgdziel- 
nego koncertu tego wielkiego kompo
zytora czeskiego składał się całkowi
cie z utworów Chopina. Smetana, jako 
jeden z pierwszych pianistów europej
skich, ambasadorował Chopinowi w 
czasie swoich tournee po Niemczech. 
Ostatnim utworem, jaki wielki kompo
zytor czeski odegrał publicznie, 
krótko przed swoją śmiercią, był 
tum H-dur.

Rok chopinowski rozpoczął się 
certem znakomitych pianistów
skich: Wiktorii Szvihlikovej i dr. Von- 
drovicza. W Słowacji gra Chopina E- 
wa Bernatowa. Przed kilku dniami 
wielkim koncertem chopinowskinf dy
rygował bawiący w Pradze Walerian 
Bierdiajew.

Nie ma dnia, żeby w stolicy Czecho
słowacji nie było jakichś „poloniców".

Poszczególne wydawnictwa reklamu
ją „Popiół i diament" Andrzej ewskie-

na 
noc-

kon-
cze-

FRANCISZEK FENIKOWSKI

CHOPIN
Na Pbre-Lachaise nagrobek kłamie, 
jam z wami jest, nie wierzcie w zgony; 
co nocy, cieniem pochylony, 
po ziemię mą wyciągam ramię.

Bo cóż jest Polska? Skrzypce, nocą 
strunami rzek połyskujące, 
co, gdy je serca smyczkiem trącę, 
melodią srebrną drżą, trzepocą...

I w okna chat pukają pieśnią, 
a ludzie budzą się uśpieni 
i wybiegając z mrocznych sieni 
nie wierzą oczom, że już nie śnią.

Bo Polska nutą mą o świcie 
w polnego ptaka się przemienia 
i zrywa się skrzydlata ziemia, 
by lecieć śpiewem... Czy słyszycie?

Oto. Jak wzrasta w Polsce ruch wy
dawniczy, zarówno jeśli chodzi o ilość 
nowych książek, jak i o wysokość na
kładów. Ten wzrost jest gwarancją po
tanienia książki.
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Niewczesne plany 

p. Reutera
(Telefonem z Berlina)

Pan Reuter z Berlina, „burmistrz" 
zachodniej części miasta, członek 
partii socjaldemokratycznej, przy
jaciel Schumachera, Neumanna i in
nych — nie jest osobą zupełnie nie
znaną, znajduje się bowiem na „za
szczytnym" pierwszym miejscu na 
liście niemieckich podżegaczy wo
jennych, ogłoszonej w dniu 21 paź
dziernika ub. r. przez berliński ko
mitet dla zwalczania propagandy 
wojennej.

W czasie wojny znalazł się on na 
„emigracji" dość osobliwego charakte
ru. P. Rautet opuścił bowiem Niemcy 
za legalnym paszportem, wystawionym 
przez władze hitlerowskie. Niedość na 
tym'. Ten osobliwy „emigrant" zważał 
przez cały czas pobytu w Turcji pilnie 
na to, aby w ambasadzie von Papena 
każdorazowo w terminie przepisanym 
przedłużyć swój, opatrzony swastyką,, 
paszport. Jeszcze bardziej osobliwe było 
to, że ambasada niemiecka w Ankarze 
nigdy tego przedłużenia nie odmówiła. 
P. Reuter przeżył więc trudny okres 
wojenny w spokoju.

Po kapitulacji Niemiec p. Reuter za
brał się do polityki, której główną ce
chą było podjudzanie ziomków przeciw
ko Zw. Radzieckiemu. Kiedy gen. Clay 
zdecydował się wreszcie na przeprowa
dzenie odrębnych wyborów w zachod
niej części Berlina, Reuter wiedział, że 
godzina jego wybiła.

Wyłoniona na podstawie wyborów z 
5 grudnia ub. roku „rada miejska" za
chodniego Berlina wybrała go na bur
mistrza zachodniej części miasta. Być 
burmistrzem choćby części Berlina było 
dla ambicji R but era czymś więcej, niż 
pozostawać stałym kandydatem na bur
mistrza całego miasta.

Zmorą prześladującą go jednak stale 
była — i jest nadal, możliwość osiąg
nięcia porozumienia między mocarstwa
mi okupującymi Niemcy i Berlin, zdaje 
on sobie bowiem sprawę z tego, że w 
połączonym Berlinie nigdy na stanowi
sku burmistrza nie utrzymałby się. Trze
ba więc dalej rozdzielać i separować. 
P. Reuter postanowił więc zażądać przy
łączenia części Berlina do tworzącego 
się federacyjnego państwa zachodnio- 
niemieckiego. Zachodnia część miasta 
ma być, wg projektu p. Reutera włą
czona jako osobny, dwunasty „kraj" 
(obok Bawarii, Nadrenii itd.), do „Zwią
zku Krajów Niemieckich". Dla ludno
ści Berlina oznacza to chaos gospodar
czy, bezrobocie, głód itp. Dla Reutera 
natomiast pewność zachowania swego 
stanowiska i posady w podzielonym cał
kowicie Berlinie.

Aby przeforsować swój punkt widze
nia u zachodnich mocarstw, Reuter zde
cydował się w pierwszej połowie bie
żącego miesiąca odwiedzić Londyn i Pa
ryż. W obu tych stolicach odbył roz
mowy z ministrami spraw zagranicznych

go (poprzednio ukazała się „Noc"), 
„Całe życie Sabiny" — Boguszewskiej,, 
„Miasto niepokonane" Brandysa, „Raj
ską jabłoń" i „Kratę" Gojawiczyńskiej 
itd.

W ciągu ubiegłego roku wystawiono 
na scenach czeskich kilkanaście sztuk 
polskich, m. in. „Damy i huzary" Fre
dry, „Moralność pani Dulski ej" Zapol
skiej i „Odwety" — Kruczkowskiego 
oraz opery: „Halka" i „Straszny Dwór". 
Jeden z teatrów praskich wystawia 
sztukę Swierczyńskiej „Strzały na uli
cy Długiej*. W kinach nadal odnosi 
wielkie sukcesy „Ostatni etap".

Pełny spi6 impiez, świadczących o 
polsko-czechosłowackim zbliżeniu kul
turalnym na terenie samej Pragi, wy
magałby broszury o objętości kilku ar
kuszy druku.

’ Rzecz prosta, że „polonica" kultural
na i rozwijająca się współpraca gospo
darcza między bratnimi narodami 
wpływa w niemałym stopniu na atmo
sferę 6tolicy Republiki Czechosłowac
kiej. r

Polacy stale mieszkający tutaj wzdy
chają niekiedy, że nie czują się w Pra
dze jak zia granicą.

Typowy na pozór prażanin okazuje 
się przy bliższym poznaniu asystentem 
krakowskiej Akademii Górniczej, sty
pendystą Politechniki Warszawskiej, 
historykiem z Instytutu Śląskiego, 
przedstawicielem PKP, Orbisu, Lotu, 
albo GAL-u. Nie ma pociągu przycho
dzącego od granicy Polski, który by 
nie przywiózł Polaka, przybywającego 
do Pragi w mniej lub więcej urzędo
wych sprawach morskich, rzecznych, 
powietrznych, lądowych, tranzytowych, 
węglowych, hutniczych ,i wielu innych.

Latem pojadą w obie strony nie jak 
dotąd dziesiątki, lecz tysiące tych, któ
rzy decydują o naszej przyjaźni: ty
siące robotników czeskich i słowac
kich przyjedzie na wczasy do Polski 
i tysiące robotników polskich — na 
wczasy do Czechosłowacji.

Andrzej Piwowarczyk

Zbrodnia
i kara

PRZED sądem wojskowym w "War
szawie toczy się proces. Jest to 

sprawa zwykłych, szeregowych człon
ków NSZ.

Widzimy tu podszewkę" gabineto
wych rozmów, jakie w w’llach pew
nych ambasadorów toczyli „wczorajsi 
ludzie", dla których Polska była kiedyś 
złotodajnym żłobem.

Kiedy „w górze" wymieniano tujne 
raporty na dolary, „w dole" padały 
trupy, płonęły zagrody. Trzeba było 
pokazać zagranicy, że forsa płynie nie 
na darmo-, trzeba było też za wszelką 
cenę wprowadzić nieco zamętu.

Z zagranicznych dotacji niewiele 
zresztą docierało do terenu; większość 
sum szła na „drobne wydatki" przy
wódców. Bandy same umiały się nie
zgorzej zaopatrzyć... Mówi o tym obec
ny proces.- 700 tys. zł, 500 tys. zł i tak 
dalej... By zdobyć te sumy, wystar
czyło kilka wystrzałów.

CZTERY lata minęły, odkąd buduje 
się nasze niepodległe państwo; 

lata wzmocnienia niezależności i po
prawy bytu, których niesposóo kwe
stionować. Dziś już nikt nie może się 
zasłonić pozorem, że walczy z Polską 
— dla dobra Polski.

W toku formowania się oblicza Pol
ski Ludowej opuściła podziemia olbrzy
mia większość jego ludzi; przekonali 
się bowiem, że jest ono pozbawione 
momentów ideowych, że jest jedynie i 
wyłącznie obcą Polsce agenturą; w nie
których oddziałach leśnych pozostały 
tylko szumowiny: kryminaliści, włó
częgi i trochę zdemoralizowanej oku
pacją młodzieży, której obraz daje nam 
dzisiejszy proces... Przytoczone na nim 
fakty są naturalnym objawem moral
nego upadku podziemia, jego staczania 
się po równi pochyłej. To samo bagno, 
choć w różnych przejawach widzimy i 
na górze i na dole.

Rozprawa sądowa obfituje w niespo
dzianki; „bohaterami" pierwszych dni 
obrad byli m. in. dwaj księża: Fertak 
i Lubiński. Okazało się, iż zwłaszcza 
ksiądz Fertak doskonale umiał łączyć 
przykazania „nie zabijaj" i „nie krad- 
nij" z mordem i rabunkiem. Był to oj
ciec duchowy i główny podżegacz ban
dy zbrodniarzy, mordującej żołnierzy, 
kolejarzy, a nawet chorych w sana
toriach.

CZY jakikolwiek rząd tolerowałby 
podobne zbrodnie? Czy jakie

kolwiek społeczeństwo chciałoby pa
trzeć na nie spokojnie?

Oskarżeni Grzywacz, Kochański i Ga
łązka stwierdzili, że ks. Fertak nama
wiał ich do trwania w zbrodni, pozo
stali więc — pod jego wpływem — w 
podziemiu.

Rzecz ciekawa, ks. Fertak zachęcał 
ich również nadzieją nagrody. Może 
nagrody w niebie, jakby na kapłana 
przystało? — Nic podobnego, zapowia
dał im nagrodę najzupełniej ziemską: 
„Jak się zmieni rząd, to się opłaci..."

Na marginesie tego procesu nie trud
no odpowiedzieć na pytanie: kto tu 
kogo napastuje? Rola ks. Fertaka i je
mu podobnych, rozpolitykowanych re
akcjonistów w sutannie, zwalczających 
czynnie ustrój demokratyczny w Pol
sce, starających się zakłócić spokojny, 
niepodległy byt kraju — jest jasna.

Rząd nasz natomiast wielokrotnie o- 
świadczał, że każdy obywatel w Pol
sce ma prawo wykonywać praktyki re
ligijne.

W. K.

Bevinem i Schumanem oraz kierowni
kami wydziałów dla spraw okupacji nie
mieckiej. W Londynie mógł przy okazji 
odwiedzić swego syna, który studiuje 
na jednym z uniwersytetów brytyjskich.

Politycy brytyjscy i francuscy znale
źli pod adresem p. Reutera parę uprzej
mych słów, misja jego jednak zakoń
czyła się fiaskiem.

Okazało się bowiem, że żądania jego 
wykraczają w ■abyt odległą przyszłość 
i że, jak wyrazili się rzecznicy obu rzą
dów zachodnio - europejskich, są one 
„przedwczesne". Mocarstwa zachodnie 
zdają sobie dobrze z tego sprawę, iż 
wypełnienie żądań p. .Reutera przecię
łoby natychmiast możliwość osiągnięcia 
jakiegokolwiek porozumienia w spra
wach niemieckich ze Zw. Radzieckim, 
a tak daleko obawiają się one, pomimo 
wszystko, pójść.

M. T. Zarzycki..
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20 II 1919 20 II 1949 w Krotoszynie

W największym gnieździe prusactwa powstała przed 30 laty
KRONIKA

pierwsza polska organizacja rzemieślnicza B LUTY
Środa 
Piotra 

Radzimierza

«
Słońce wsch.: g. 

zachodzi- _
Księżyc wsch.: g. 

zachodzi: g

g-

g

6.54
17.20
5.30

11.57

Krotoszyn. Mglisty niedzielny ranek. Wjeżdżające na stację pociągi wyrzu
cają na perony grupki żywo gestykulujących ludzi. Niektórzy z nich dźwigają 
sztandary w pokrowcach. Liczne szeregi posuwają się w kierunku miasta. 
Punkt zborny w Domu Rzemiosła.

Cóż to za uroczystość, która z najdalszych zakątków Wielkopolski i Ziemi 
lubuskiej ściąga do Krotoszyna tych ludzi? I to właśnie do Krotoszyna?

Otóż przypomnijmy sobie styczeń — 
luty 1919 roku. Okres, w którym Wiel
kopolanie zmagali się z wiekowym cie
miężcą — Prusakiem.

I podczas, gdy jedni walczyli z bro
nią w ręku na froncie pod Zbąszyniem 
czy Zdunami, inni w gnieździe prusac
twa i reakcji germańsko - niemieckiej 
tworzyli polskie życie -organizacyjne. 
Dnia 20 lutego 1919 r. powstała w Kro
toszynie, pierwsza po 100 latach, pol
ska organizacja gospodarczo - zawodo
wa Cech Piekarski, a w ślad za tym po
wstawało polskie życie organizacyjne 
w innych miasteczkach i miastach. Tam, 
na ówczesnych rubieżach powstały Cech 
dał zaczątek Wielkopolskiemu Związ
kowi Cechów Piekarskich. I dlatego 
właśnie wybrano Krotoszyn jako miej
sce obchodu 30-Iecia tego Związku i na 
tę uroczystość zjechali się delegaci z 
województwa i goście z całej Polski.

Po wstępnych formalnościach zjazdo
wych brać rzemieślnicza zebrała się w 
„Domu Chłopa" w Krotoszynie na oko
licznościowym ^zebraniu, które zainau
gurował chór mieszany Koła Śpiewu 
„Harmonia" pod dyr. Cypriana Wal- 
kowskiego. Zagajenia zjazdu dokonał 
senior piekarzy krotoszyńskich p. Hipo
lit Weber, witając gości i delegatów. 
Dalsze przewodnictwo objął prezes 
Wlkp. Zw. Cechów Piekarskich p. M. 
Ludwiczak z Poznania.

Po wysłuchaniu referatu o historii 
rzemiosła wielkopolskiego, który wy
głosił p. Leon Gogolewski, zebrani za
poznali się z programem i zadaniami 
rzemiosła w ogóle, a piekarstwa w 
szczególności w dobie obecnej. Szcze
gółowo naświetlił te zadania i obowiąz
ki rzemieślników samodzielnych p. Ed
ward Jankowski, podkreślając, że w pla-

nach Rządu rzemiosło ma do spełnienia 
poważną rolę.

Życzenia pomyślnego rozwoju dla 
rzemiosła zapoczątkowali: starosta po
wiatowy krotoszyński p. Kłos w imie
niu Wojewody Poznańskiego i własnym 
oraz w imieniu społeczeństwa miejsco
wego przewodniczący Pow. Rady Naro
dowej p. Bączkowski. Dalej przemawia
li składając życzenia przedstawiciele 
partii politycznych, organizacji społecz
nych i zawodowych oraz delegaci z in
nych województw Polski.

Ponowny występ potężnego chóru 
„Harmonia" oraz wspólny 
bawa taneczna zakończyły 
ny dla Krotoszyna dzień.

Podczas zebrania zostali 
zasłużeni działacze na polu organizacyj
no - rzemieślniczym. Oto nazwiska tych, 
którym wręczono ozdobne dyplomy:

Marian Ludwiczak, Leon Gogolewski, 
Jan Chwiałkowski. Stefan Nadstazik, Sta
nisław Stypiński, Kazimierz Jęczkowski, 
Antoni Bartkowski i Stanisław Stolpe z Po
znania, Franciszek Jaś, Jan Nowaczyński,

Ignacy Waleńczak i Fr. Kiepur z Leszna, 
Antoni Zamysłowski z Wrześni, Jan Każ- 
miefczak i A. Nowaczyk z Ostrowa, Win
centy Tokarski z Krotoszyna, Wojciech 
Jarczyński z Koźmina, Władysław Balski, 
T. Sporny i R. Smorowski ze Żnina, Leon 
Gośka z Kępna, St. Markiewicz i St. Lu
biński z Kostrzyna, St. Michalak z R<tSvicza, 
Józef Ciesiołkiewicz, Władysław Biskupski 
i A. Kosmalski z Koła, Władysław Kandul- 
skl z Grodziska, St. Piechocki ze Lwówka, 
1. Starcsta z Nowego Tomyśla, Władysław 
K>uczyńsk: i St. Łazarewicz ze Środy, Ka
zimierz Pierzyński i Wł. Skibiński z Mą-

glina, Stef. Jerzewski z Trzemeszna, S. 
Giernatowski z Gniezna, Jan Staszak ze 
Strzelna, Fr. Pawełkiewicz z Kościana, J. 
Nowak z Wielichowa, W. Cichorzewski i 
M. Styza ze Śmigla, A. Godziewski z Krzy
winia, Ign. Czwojda, W. Grygier i H. Li
piński z Szamotuł, W. Ignasiak, Fr. Marci
nowski i M. Rogosz z Piły, W. Figiel z Gro
dziska, K. Gołębowski i R. Magdziarz z 
Wągrowca, A. Wesołowski z Obornik, H. 
Werner z Krotoszyna, 
sztyna, J. Matuszewski 
micz z Międzychodu i 
ze Szczecina.

W. Mania z Wol* 
z Jarocina, Ant. He- 
Lucjan Kopydłowski 

(wł)

Akcja „H" lematem wielu zjazdów
Chłopi chcą uczestniczyć w komisjach taksacyjnych

obiad i za- 
ten pamięt-

odznaczeni

Dnia 15 bm. odbyło się zebranie Za
rządu Pow. i odprawa aktywu SL pow. 
poznańskiego. Referat o Akcji „H‘‘ 
wygłosił przedstawiciel Zarządu Woj. 
SL p. Strzemiecki. W żywej i rzeczo
wej dyskusji brali udział: p. p. Perz 
z Żakrzewa, Czyż z Trzcielina, Sko
rupski z Ceradzł. - Kościelnego, Ku
backi z Suchego Lasu, Sikorzanka z 
Chludowa i Sapała z Dopiewa. Dy
skutanci poruszali różne zagadnienia 
związane z omawianym tematem, 
szczególnie jednak domagali się, by na 
spędach bydła i trzody chlewnej w

komisjach taksacyjnych reprezento
wani byli również chłopi, a nie tylko 
handlarze, do których chłopi nie 
zawsze mają zaufanie.

Obecni na odprawie aktywiści przy. 
rzekli wyjechać w teren by uświado
mić i zachęcić wszystkich chłopów do 
kontraktacji i hodowli jak najwięk
szej ilości świń, (bg)

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19 — „Eugeniusz 
Oniegin" — Czajkowskiego z gościnnym 
występem Ewy Bandrowskiej-Turskiej.

Polski: dziś o godz. 19 — „Major Bar
bara" — Bernarda Shaw'a.

Nówy: dziś o godz. 19.30 —- „Król Ry* 
szard III" — dramat historyczny W. Szek
spira.

Komedia Muzyczna: dziś o godz. 20 — 
„Ósma żona Sinobrodego" — komedia Al
freda Savoir'a.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 16 — „O 
Wacku Piekarczyku" bajka kukiełkowa dla 
dzieci; o godz. 19 — „Nadzieja" — dramat 
z życia rybaków holenderskich — H. Heijer- 
manns’a.

Kameralny (Ochotniczy zespól TPZ) — 
dziś o godz. 19.30 — komedia Stefana Kie- 
drzyńskiego — „Gra serc".

Kto będzie wykonywał pracę Komisji
Gminnej Rady Narodowej w Środzie?

ostatnim posiedzeniu Gminnej 
Narodowej uchwalono dodatko- 

budżet, który, obejmuje sumę

Na 
Rady 
wy 
17.492.000 zł. Lwią część budżetu prze
znaczono na budowę dróg ,szkół oraz 
elektryfikację. W dalszych obradach po
wołano na Instruktora Gminnej Komisji 
Kontroli Społecznej p. Andrzeja Zieliń
skiego z Annopola. W związku z bra
kiem aktywności w niektórych komi
sjach przy Gminnych Radach Narodo
wych postanowiono zreorganizować na-

Uratował tonących chłopców
Dwaj chłopcy, Maryś Mendyka lat 10 

zam w Bojanowie przy ul. 17 Stycznia 
oraz Zdziś Majchrowicz lat 7 zam. przy 
Rynku zabawiali się 16 bm. na popę
kanej skorupie lodowej na stawie przy 
ul. Drzymały. W pewnej chwili obaj 
wpadli do wody i zaczęli tonąć.

Zauważył to przypadkowo stojący 
koło stawu p. Stefan Wiórek z Goła- 
szyna, który z narażeniem życia zaczął 
ich ratować. Ułamał więc kawał płotu 
i przy pomocy żerdzi podsuwał go to
nącym, z których mały Mendyka zdo
łał pierwszy uchwycić się deski ratun
ku. Teraz p. Wiórek za pomocą grube-

go drutu podciągnął Mendykę do sie
bie. Kiedy przystąpił do ratowania 
Majchrowicza, już go nie zauważył na 
powierzchni wody, począł więc drutem 
szukać w wodzie, gdzie go jednak zdą
żył w porę zahaczyć i wyciągnąć.

Topielców zaniesiono do mieszkania 
p. Jurgowej, gdzie podjęto nad . nimi 
dalszą troskliwą opiekę. Dotychczas 
dzieci czują się dobrze i życiu im nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Nadmienić wypada, ’że p. Wiórek 
wyratował już przed wojną jedną ofia
rę kąpieli, mając wówczas 17 lat.

(wt)

stępujące komisje: Opiekunów społecz
nych, Przeciwpożarową, Ochrony Ro
ślin, Radiofonizacji, Oświatową, Opieki 
Społecznej, Spraw Rolnych oraz Pod
komisję Oświaty Rolniczej.

W wolnych głosach radny Grzesiecki 
zwrócił uwagę aby biuro Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej wykonywało 
prace komisji i wszelkie odpisy wysy
łało do właściwych urzędów. Sekretarz 
Gminy Środa — Swiejkowski powie
dział, że prace Prezydium wykonuje 
6am, zatem należy dążyć by wszelkie 
komisje mogły same sporządzać proto
koły i tym samym odciążyć od pracy 
urzędników gminnych. W dalszej dy
skusji zabrał głos radny Michał Sobań
ski, który zaapelował do zebranych, 
ażeby w Gminie Środa nie przeprowa
dzać żadnej redukcji z powodu ogrom
nego nawału pracy, (fk)

Rzadki jubileusz
Ostatnio odbyło się w Kobylinie, 

pow. Krotoszyn uroczyste zebranie 
M. R. N. i Zarządu Miejskiego z okazji 
30-letniej pracy w samorządzie teryto
rialnym włodarza miasta, burmistrza 
Józefa Ciesielskiego. Zebrani® zagaił 
przewodniczący M. R. N. Antoni Flor- 
kowski, składając imieniem Miejskiej 
Rady Narodowej jubilatowi życzenia 
i wręczając mu dyplom pamiątkowy. 
Dalsze życzenia złożyli jubilatowi wi
ceburmistrz Antoni Sobański, imieniem 
Zarządu Miejskiego — sekretarz miej
ski — Jan Wabiński, .imieniem pra
cowników zarządu miejskiego oraz 
imieniem robotników — p. Stanisław 
Kobierski.

Ze strony Stronnictwa Demokratycz
nego, którego burmistrz Ciesielski jest 
aktywnym członkiem przemówił w ser
decznych słowach prezes Koła SD w 
Kobylinie — p. B. Molenda oraz imie
niem PZPR sekretarz Fr. Sprutta.

Sprawy bo janowskie
(fk)

Wiec f_ięfi Kobiet
W niedzielę, dnia 13 bm. odbył się 

w sali „Domu Chłopa" w Krotoszynie 
wielki wiec, zorganizowany przez 
Miejskie Koło Ligi Kobiet w Krotoszy
nie. Wiec otworzyła przewodnicząca 
L. K. p. Brykczyńska, po czym po po
wołaniu prezydium zabrała głos dele
gatka Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet insp. Kończakowa z Poznania, 
wygłaszając aktualny referat pt. „Zwią
zek Radziecki i Kraje Demokracji Lu
dowej w walce o pokój". Referat wzbu
dzał duże zainteresowanie.

W dyskusji zabrał głos przewodni
czący Pow. Związków Zawodowych p.

Połczyński, mówiąc o ważnej roli ko
biety w walce o pokój.

Przewodnicząca Zarządu Powiatowe
go L. K. zaapelowała do zebranych ko
biet, by wstępowały do organizacji 
Ligi Kobiet. Wiec zakończono odśpie
waniem „Roty", (fk)

KINA
Apollo — „Skarb" o g. 12, 14, 16, 18 i 20) 

Bałtyk — „Skarb" o godz. 13, 15. 17, 19 
i 21; Muza — „Dwaj Panowie F" — o g. 
16, 18 i 20; Riałto — „Siostra lokaja" o g. 
14, 16, 18 i 2n; Warta — „Przeczucie" o 
godz. 16, 18 i 20; Aktualności nr 8 — o 
godz. 10, 11, 12, 13 i 14.

OSTRÓW --------1

Ostatnio pod przewodnictwem p.3 stracyjny na sumę 2 408 800 zł, budżet

Fiedler w Wielkopolsce
W ramach prowadzonej przez Spół

dzielnię Wydawniczo-Oświatową „Czy
telnik" akcji „Autorzy wśród swoich 
czytelników" wystąpi znany literat- 
podróżnik Arkady Fiedler.

Wieczory autorskie cenionego pisa
rza odbędą się kolejno w następują
cych miejscowościach: •

22 bm. o godz. 12,30 w Kościanie, o 
godzinie 20 we Wschowie;

23 bm. o godzinie 11 w Bojanowie, 
powiat Rawicz, o godzinie 14 w Rawl« 
czu;

24 bm. o godzinie
25 bm. o godzinie 

a o godzinie 17 dla 
nie, a o godzinie 20

26 '
wie;

26
27 

godzinie 20
28 bm. o 

godzinie 20
Ludność

mogła poznać autora w bezpośrednim 
zetknięciu się z nim oraz z jego meto
dyką pracy pisarskiej. Ponadto pisarz- 
podróżnik podzieli się ze słuchaczami 
swymi wrażeniami z zamorskich kra
jów. Sądząc z powyższego, będą to na
prawdę miłe wieczory kulturalne. Nikt 
zapewne nie omieszka skorzystać ze 
sposobności.
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bm. o

bm. o 
bm. o

godzinie

19 w Krotoszynie;
11 dla młodzieży, 
starszych w Kęp-

Ostrzeszowle;
i 17 w Ostro-

w
12

20
17

w Pleszewie; 
w Jarocinie,

godzinie 
godzinie 
w Gostyniu;
godzinie 16 w Śremie i 
w Środzie.
tych miejscowości będzie

o

o

JUBILEUSZ
pracy nauczycielskiej

Gromada Pięczkowo w dniu 18 bm. 
zgotowała wielką uroczystość Ludwiko
wi Tomczakowi — kierownikowi szko
ły w Pięczkowie z okazji 25-cio lęcia 
pracy nauczycielskiej. W dniu tym od
była się tak samo nauczycielska kon
ferencja rejonowa. Uroczystości rozpo
częły się w świetlicy, do której przy
byli wszyscy mieszkańcy wioski. W u- 
roczystości wziął udział inspektor szkol
ny mgr Król, który w swoim przemó
wieniu uwypuklił pracę jubilata.

Floriana Małyszczyka odbyło się posie
dzenie Miejskiej Rady Narodowej. Na 
wstępie odczytano sprawozdanie z prze
prowadzonej kontroli w TOR przez Ko
misję Kontroli Społecznej.

. Ustalony komisyjnie plan pracy 
MRN na 1949 rok odczytał radny Woj
ciech Janowicz, po czym przewodniczą
cy zwrócij się do zebranych o żywszy 
udział w pracy społecznej. Zaapelował, 
aby szczerze zajęli się pracą nad od
budową Ojczyzny. Radny W. Janowicz 
wniósł, aby otoczyć większą troską u- 
bogich i sieroty powojenne. Radny H. 
Maciejak i Br. Józefowicz złożyli wnio
sek o przestrzeganie punktualności, o 
składanie sprawozdań przez przewod
niczących komisji, czuwanie nad orga
nizacjami miejscowymi oraz nad siero
tami w rodzinach zastępczych.

Ze względu na nowe uposażenia u- 
chwalono dodatkowy budżet admini-

gazowni — 3 061 100 zł, budżet ele
ktrowni — 1 927 900 zł, oraz budżet 
żarz. Nieruchomości Miejskich — 
792 000 zł.

W dalszym ciągu zebrania rozsze
rzono skład Komisji Kontroli- Społecz
nej przez wybór 3 członków, a miano
wicie pp.: Wojciecha Pietrzaka, Toma
sza Michalczaka i Jana Grzegorczyka. 
Na wniosek radnego Maciejaka uchwa
lono, przemianować ul. Pocztową na ul. 
Adama Mickiewicza.

W wolnych głosach radny W. Jano
wicz poruszył sprawę uporządkowania 
ulic, a Józef Janowicz sprawą utrzy
mania studzien miejskich oraz obsa
dzenia alei drzewami akacjowymi. Prze
wodniczący wyjaśnił, że ulice zostaną 
uporządkowane na wiosnę, a sprawę 
braków lub niedomagań pomp winni 
obywatele zgłaszać do Zarządu Miej
skiego. (wt)

Siedem ośrodków masz nowych
w powiecie średzkim

Akcja ,,H“ działa
W ramach akcji hodowlanej Powia

towy Zarząd Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Ostrowie przy pomocy 
finansowej Wojewódzkiego Zarządu Z. 
S. Oh. oraz Wydziału Powiatowego, jak 
też przy użyciu nadwyżek finansowych 
miejscowej Spółdzielni Skupu Bydła za
kupił 14 buhajów do dyspozycji tutej
szego powiatu a dalej 3 knury, ponad 
40 prosiąt zarodowych i 1 maciorę. Po
stanowiono również ,zakupić i rozprowa
dzić po gospodarstwach rolnych ma
ciory hodowlane oraz knury. Akcja 
w kierunku ulepszenia hodowli postę
puje szybkimi krokami naprzód stale i 
konsekwentnie.

1

W powiecie średzkim istnieje siedem 
ośrodków maszynowych a mianowicie: 
w Kostrzynie, Nekli, Dominowie, Win- 
nogórze, Zaniemyślu, Krzykosach i Kle
szczewie. Każdy ośrodek jest wyposa
żony w traktory, kompletne młockar
nie, wiązałki, siewniki, narzędzia drob
ne potrzebne do obsługi średnich i ma
łorolnych.

Podczas ostatniej inspekcji przepro
wadzonej przez inspektora Państwowe
go Funduszu Ziemi — Jana Pieszaka 
oraz inspektora mechanizacji wsi — Ku
bickiego stwierdzono, że ośrodki są w

należytym porządku, a narzędzie w każ- 
dej chwili mogą służyć do wykonania 
prac rolnych. Ostatnio w każdym ośrod- 
ku maszynowym wybudowano kuźnię, 
która ma za zadanie naprawy narzędzi. 
Dużą opieką otacza ośrodki maszynowe 
tut. Referat Rolnictwa, którym kieruje 
inż. Mieczysław Piotrowski.

Wściekły się koiy
Ostatnio w gromadzie Sulęcinek (pow. 

Środa), panowała wścieklizna psów. Na 
zarządzenie starosty powiatowego psy 
wybito, lecz po pewnym czasie odkryto 
wściekliznę u kotów. W zagrożonej

Howi mistrzowie kołodziejscy
W dniu 19 bm. odbyły się w „Domu 

Rzemiosła" w Krotoszynie egzaminy 
mistrzowskie w zawodzie kołodziej
skim. W skład komisji egzaminacyjnej 
wchodzili pp.: Michał Mizera *— prze
wodniczący, Piotr Konieczny 1 Wa
wrzyniec Chądzelek — ławnicy. Udział 
w egzaminie brali także delegat Izby 
Rzemieślniczej d. Hipolit Werner oraz 
przedstawiciel Średniej Szkoły Zawo
dowej p. Alfons Lorkiewlcz.

Egzamin zdali pp.: Walenty Jarzę
bowski z Nowegomiasta n. W., Jan 
Gendek z Wysokotówek, pow. Jarocin, 
p. Franciszek Kołodziejczak z Wojcie
chowa, Stanisław Bednarek z Kolni- 

zwięc wsi musiano - wybić wszystkie I czek, pow. Jarocin i Józef Panek 
koty. IRoszków, pow. Krotoszyn.

Państwowy Teatr Polski 
w Krotoszynie

W dniu 16 bm. zespół Państwowego 
Teatru Polskiego z Poznania odegrał w 
sali „Domu Chłopa" w Krotoszynie ko
medię liryczną w 3 aktach Andrzeja 
Uspieńskiego pt. „Przyjaciele". Dobór 
sztuki jak i świetna gra artystów wzbu
dziła ogromny aplauz publiczności. 
Sala jak zwykle była przepełniona.

(fk)

Uratowano stodołę
W dniu 16 bm. wybuchł w maj. Wo- 

lenice, pow. Krotoszyn pożar szopy 
przylegającej do stodoły. Dzięki spraw
nej i energicznej akcji miejscowej 
Straży Pożarnej jak i Straży Pożarnej 
z pobliskich Dzielić ogień zdołano stłu
mić przed przybyciem zmotoryzowanej 
Straży Pożarnej z Krotoszyna, (fk)

Ł _ __
Oddział Redakcji 1 Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Z rozgrywek tenisa stołowego. W 

dniu 6 bm. Sekcja tenisa stołowego 
Z. K. S. „Budowlani" rozegrała spotka
nie towarzyskie z KS „Warta". Wyrik 
spotkania 8:1 dla „Warty". Dnia 13 bm. 
ta sama Sekcja rozegrała spotkanie w 
Lesznie z „Energią' Głogów o puchar. 
Wynik spotkania 6:3 dla Z. K. S. 
„Budowlani". Skłaid drużyny: Skrzy* 
pek, Tomczak i Jaś. Punkty dla 
„Budowlanych" zdobyli: Skrzypek 3, 
Tomczak — 2, Jaś — 1. Tego samego 
dnia Sekcja wystąpiła w Lesznie prze
ciwko KS „Warta" Pocztowiec. Wynik 
spotkania 6:3 dla poznaniaków. Rów
nież w Lesznie w dniu 13 bm. Sekcja 
rozegrała mecz o puchar z ZZK „Polo
nia". Zwyciężyła „Polonia" w stosunku 
5:4.

Czyszczenie ulic. Miejska Rada Na
rodowa na ostatnim swoim posiedzeniu 
uchwaliła statut opłat za czyszczenie 
ulic w mieście na rok 1949. Statut 
przewiduje podział ulic na trzy kate
gorie. Opłaty obliczane będą według 
wielkości powierzchni czyszczonej, a 
znajdującej się przed nieruchomością. 
Opłata w pierwszej kategorii wyniesie. 
30 zł od metra kwadratowego w sto
sunku rocznym z dopłatą 12 zł. Za 
czyszczenie w kategorii drugiej płacić 
będą właściciele 20 zł rocznie od me
tra kwadratowego, a w kategorii trze
ciej 10 zł.

Obniżono diety. Miejska Rada Naro
dowa uchwaliła obniżkę diet radnych 
do 150 zł za posiedzenie, a dla ławni
ków Kolegialnego Zarządu Miejskiego 
do 225 zł. Wskazanym byłoby, aby rad
ni miejscy zrezygnowali z pobierania 
diet na rzecz najbiedniejszych miasta 
Ostrowa.

Wystawa prac włosowych organizo
wana przez tutejszy Cech Fryzjerów w 
gmachu Publicznej Średniej Szkoły Za
wodowej zostanie otwarta w przyszłą 
niedzielę, dnia 27 bm., o godzinie 14. 
Będzie ona również połączona z kon
kursem czesania.

Powiatowa konferencja nauczyciel
ska. Inspektorat Szkolny wspólnie z 
Powiatowym Zarządem Z. N. P. urządza 
w dniu 26 bm. o godz. 9, w sali Teatru 
Miejskiego konferencję wszystkich na
uczycieli i kierowników szkół z powia
tu i miasta. W programie konferencji 
omawiane będą zagadnienia zawodowe 
l wychowawcze dzisiejszej doby. Refe
raty wygłoszą przedstawiciele Kurato
rium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
oraz Wojewódzkiego Zarządu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Szeroko zo
staną omówione sprawy oświatowe i 
wychowawcze, poruszane na Kongresie 
Zjednoczeniowym, a szczególnie rola 
nauczyciela w środowisku wiejskim 1 
miejskim, (md) 

i------------ ŚRODA ]
Akademia z okazji 31 rocznicy Armii 

Radzieckiej i ORMO
W dniu 23 bm. odbędzie się w sali 

kina „Polonia" uroczysta akademia z 
okazji 31 rocznicy powstania Armii Ra
dzieckiej oraz 3 rocznicy utworzenia 
ORMO. W dniu tym o godz. 12 zostaną 
złożone wieńce na ‘grobach bohaterów 
radzieckich. (fk.)

Z prac S. K. R. K.
W sali „Domu Chłopa" w Krotoszy

nie odbyło się niedawno zebranie Spo
łecznego Komitetu Radiofonizacji Kra
ju. Zebraniu przewodniczył p. Marian 
Dużański, zaś referat na temat radio
fonizacji kraju oraz celów 
S. K. R. K. wygłosił delegat 
Wojewódzkiego S. K. R. K. p. 
z Poznania.

W celu zrekonstruowania 
postanowiono zwołać walna

2 tygodnie, (fk)

i zadań 
Zarządu 
Olejnik

za rządu 
zebraniaNr 52ABC



Cegły ze zburzonych domów

znalazły właściwe zastosowanie
ódbudowa stolicy uzależniona jest 

■w dużej mierze od dostatecznej ilości 
materiałów budowlanych, a w szcze
gólności cegieł. Na zarządzenie Min. 
Odbudowy z 'dnia 1. 12. 48 r., w ra
mach utrzymania dotychczasowego 
stanu zatrudnienia w okresie zimo
wym, przystąpiono do akcji odzysku 
cegły i innych materiałów budowla
nych z obiektów zniszczonych na sku
tek działań wojennych, a znajdujących 
się na Ziemiach Odzyskanych. Akcją 
tą w terenie zajmują się Zarządy Miej
skie przy współpracy agend tereno
wych Min. Odbudowy (architektów po
wiatowych).

W województwie poznańskim do rzę
du miast zniszczonych, z których mo
żna wydobywać cegły należą: Piła,

Trzcianka, Krzyż, Gorzów, Witnica, 
Kostrzyn, Krosno n/Odrą, Międzyrzecz, 
Skwierzyna, Rzepin, Słubice, Cybinka, 
Ośno Lubuskie, Świebodzin, Sulechów, 
Gubin, Strzelce Krajeńskie, Dobie
gniew, Wschowa i Sulęcin. Do końca 
marca br. zaplanowana liczba wydoby
tych cegieł wyniesie 24.350.000 sztuk, 
nie licząc innych materiałów budowla
nych. Po zaspokojeniu potrzeb miej
scowych, materiały budowlane, wysyła 
się do Polski centralnej ze specjalnym 
uwzględnieniem Warszawy, według za
rządzeń pełnomocnika Zimowej Akcji 
Rozbiórkowej.

Na prowadzenie akcji odzysku ce
gły, delegat Pełnomocnika w Poznaniu 
otrzymał 41.400.000 zł z funduszów 
Min. Pracy i Opieki Społecznej. Całość 
akcji prowadzona jest w porozumie
niu z Poznańskim Urzędem Zatrudnie
nia, który dostarczył do prac rozbiór
kowych około 3 tys. ludzi, (wm)

Konkurs
na fotografię dokumentarną
rozstrzygnięty
Dom Wojska Polskiego ogłosił wy

niki konkursu na zdjęcia dokumentarne 
Z okresu II wojny światowej i przy* 
znał już nagrody. Na konkurs, rozpl* 
sany w ub. roku, nadesłano ogółem 790 
zdjęć. Przyznano 5 nagród po 10.000 zł 
i to pp.:J. Dekiertowi z Leszna Wlkp., 
T. Grochowskiemu ze Zgierza, M. MęP 
nika z Warszawy, E. Szubertowi z Po» 
zdania i J. Uklejewskiemiu z Gdyni, 
oraz 10 nagród po 5.000 zł pp.: J. Boo 
quet z Katowic, B. Gorta z Rafdzynina, 
H. Jędrzejewskiemu z Warszawy, W 
Kozakowi ,z Miłosny, K. Kułagowskle* 
mu z Zabrza, B. Lince z Drawska koło 
Czarnkowa, A. Nowakowi z Przemyśla, 
H. Wagnerowi ze Szczecina, R. Zajdlo* 
wi z Koźla i J. Uklejewskiemu z Gdyni.

Franciszek T. Cieszków. — 1) Dopuszczal
ne jest pobieranie dodatku na dzieci z 
tytułu renty inwalidzkiej oraz z tytułu 
pracy.

2) Po ukończeniu 65 roku życia, o ile Pan 
był ubezpieczony przysługuje Panu renta 
starcza.

3) Małżeństwu pracującemu dodatek ro
dzinny wypłaca pracodawca męża.
4) Osoby trwale niezdolne do pracy z po
wodu choroby, płacą czynsz najmu w do
tychczasowe} wysokości.

S. P. z P. — Zona może do nazwiska mę
ża dodać swoje nazwisko Todowe, jeżeli w 
akcie małżeńskim oświadczy, że zachowu
je swe nazwisko rodowe.

Przyjaciel z Leszna. — Do powierzchni 
użytkowejlokalu mieszkalnego wlicza się 
kuchnię, holi klozet,. łazienkę, spiżarnię.

A. B. C. Żerków. — Skoro lokal użytko
wy używa się z przeznaczeniem na miesz
kanie, nie podlega on opłatom na F. G. M. 
od lokali użytkowych.

N. N. — 1) W domach 8 izbowych wy
najmujący zwolniony jest od opłat na F. 
G. M. co nie stoi na przeszkodzie żą

dania od lokatorów czynszu wg. powierz- 
chni użytkowej, skoro tylko najemcy nie 
należą do kategori najemców uprzywilejo
wanych.

2) Podatek od nieruchomości obciąża i 
mocy ustawy właściciela nieruchomości, a 
nie najemców.

J. M. Skoki. — Obliczenie zasiłku jest 
prawidłowe. Od dnia 1. 1. 1949 z uwagi na 
zmianę siatki p,łac, zasiłek zostanie auto
matycznie podwyższony (X, gr. ca 10 
tys. zł brutto).

Nowak J. Boruszyn. — Stratę winien 
Pan był zgłosić jako szkodę wojenną Skarb 
Państwa nabył nieruchomości poniemieckie 
wolne od obciążeń, wobec czego nie od
powiada za długi właścicieli przejętych ma
jątków.

H. B. Poznań. — 1) Osoby uznane przez 
lekarza urzędowego za trwale niezdolne do 
pracy, płacą czynsz według stawek z 1939 
roku.

2) Przepisanie tytułu orzeczenia przy
dzielającego mieszkanie na syna może na
stąpić za pośrednictwem Wydziału Kwate
runkowego przy Zarządzie Miejskim.

G. W.‘z Żelazna. — Radzimy stwierdzić 
w miejscowym Sądzie Grodzkim, kto jest 
zapisanym właścicielem w księdze wieczy
stej odnośnie poszczególnych parcel. Po 
tym wyjaśnieniu udzielimy Panu dalszej 
porady.

NOC KARNAWAŁOWĄ 
urządza w „Tłusty Czwartek" 14 bm. 

o godzinie 22,30
Akademicki Związek 

Przyjaciół Łużyc „Prołuż" 
Ul Marni /ł. KRUK

Wielki Program Artystyczny oif><7
Wstęp 300,— zł. Przedsprzedaż biletów w kawiarni

SZTANDARY
paramenta kościelne (

oraz naprawy wykonuje artystycznie s 
i fachowo po cenach przystępnych 

K. BIEL A WNA (dawn. Kaczmarek)
. ..........-go 5 I

Aksamitną, gładką cerę i świeży wygląd zapewnia 

KREM MATOWY i PUDER 

„fWiAT BIAŁEJ RÓŻY" 
ZĄDAC WSZĘDZIE 2b-120 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 10 

zatrudni zaraz 
dla podległe; fabryki w Sierakowie 

powiał Międzychód

Tapety 
CERATY 

stołowe, na torby i teki

Linoleum k»i.
Chodniki
Ramy do firait

W każdym ciągnieniu pada w kolekturze naszej

Milion złotych &
obecnie już po raz czwarty
milion złotych na nr 34978

F £’>F<v<oraz 200.000,- złotych na nr losu 20010

A. E.RABAIKIEIIIICZ •
S Poznań, ul. A mii Czerwone! nr 2

Losy cło klasy trzeciej w sprzedaży Pi665

Wolne posady
Szwajcar potrzebny zaraz lub 
1 kwietnia na deputat 1 lub 2 
zaciążnikami, Osieczna 121, 
pow. Leszno Ludwik Mielca, 
rek.________________ 3476
Magistcr(a) względnie biegła 
siła pomocnicza potrzebny do 
apteki w Gostyniu Wlkp.

F358

KIEROWNIKÓW
ROBÓT
z praktyką, samodziel
nych, energicznych, 
oraz
RUTYNOWANĄ 
MASZYNISTKĘ 
zaangażuje 
Państwowe Przedsię
biorstwo Budowlane, 
Zjednoczenie Poznań
skie, Oddział 3, Po
znań, pl. Wolności 4.

Krawaciarki rutynowane przyj- 
mierny zaraz. Wytwórnia Kon
fekcji, Oddz. 1. Matejki 40/41. 
_____________________ 3578 
Zatrudnimy zaraz pomoc księ
gowości ze znajomością księ
gowości rolnej, uposażenie wg 
grupy, mieszkanie zapewnio
ne. Podania wraz z odpisami 
świadectw nadsyłać pod adre
sem: PNZ, Zespól Krosino; po
wiat Bieligard, poczta Świd
win. skrytka pocztowa 19. 
____________________ 2a-220 
Apteka w mieście powiatowym 
poszukuje magistra(ry), po- 
mocnika(cy). na dobrych wa
runkach. Oferty nr 387: Czy. 
telnik, Armii Czerwonej 1.

C587

Szuka posady

księlowelo bilansistę
Warunki do omówienia w Wydziale Personalnym 
Dyrekcji w godzinach urzędowych. 2«-24i

Wielka9
Zb. Waligórski
wejście z ul. Szewskiej. pl6i5

Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi—Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne._______ pl083
Nowoczesne kursy kroju mę
skiego i damskiego zatwier
dzone przez Kuratorium roz
poczynają się 4 marca. Przy
bylski, Poznań, Marsz. Focha 
nr 86. 3188
Księgowość przebitkową, upro
szczoną, podatkową — do cał
kowitej pewności bilansowej. 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, plac Wolności 2.

P1636

Osobiste

g OGŁOSZENIA DROBNE fl
Tapczany, fotele, leżanki, róż. 
ne inne meble korzystnie. Ma
gazyn Mebli. Janiak Poznań, 
Rybaki 6. pl384
NSU 200 sprzedam. Słoneczna 
nr 36,________________ 3559
Warsztat mechaniczny z nikło, 
wnią natychmiast. Oferty: 
FAR, Ratajczaka 7 pod 2,468

P1546

Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, chodzące, uszko
dzone. biżuterię, kupuje Za
kup, Sprzedaż, Dąbrowskiego 3 
_ ______________ P1593 
Pieprz czarny, biały, cynamon, 
goździki, kardamon, anyż. zio. 
ła kupi Wojewódzka Spóldziel 
nią Zielarska, Poznań Jagiełły 
14, Tel. 36-60,_______ pl622

romoc do małżeństwa z dziec. 
kiem zaraz. Zamkowa 6 m. 9. 
______________________3556 
Pomoc domowa z noclegiem — 
czysta uczciwa. Poznańska 
28/30 m. 7._________ 3406
Dobry czeladnik krawiecki po
trzebny zaraz. Kilińskiego 5 
m._4._________________ k210
Silę biurową do administracji 
czasopism zaraz. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3584.
Pomocnica domowa bez goto
wania potrzebna zaraz. Mic
kiewicza 22 m. 12b.__ pl669
Pomoc domowa z samodziel
nym gotowaniem do dwóch 
osób z dzieckiem. Zgłoszenia: 
po południu. Lodowa 43a m. 5 
(Łazarz). 3580

Samodzielna gotowaniem szuka 
posady. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 3558.___
Cukiernik, specjalność: kar
melki. pomadki. drażetki, kar
tą rzemieślniczą, poszukuje 
zajęcia. Miejscowość obojętna. 
Oferty Glos W1 kp. nr 3557_._
Poszukuję zaraz posady jako 
kier, transportowy wzgl. opa
łowy. budowlany. Wykształce
nie średnie, władam 3 języka, 
mi. francuskim czeskim, nie
mieckim. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 2a-233, _______
Księgowa samodzielna, znajo
mością maszynopisma. kore
spondencji, obliczania podat
ków, przyjmie posadę od 1. 3. 
Miejscowość obojętna. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 2,551 

P1603

Nauka
Księgowości kursy wieczoro
we i handlowe rozpoczynam 
1 marca. Smólski, Wawrzynia
ka 33 p543

Dnia 19 lutego 1949 zmarł, namaszczony Ole
jami św., nasz drogi i ukochany brat, szwagier 
i stryj, śp.

dr Józef Jagielski
Sodalis Marianus 

odznaczony złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
24 bm., o godz. 8 w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogra.żeni 
3560 siostra i rodzina

W sobotę, dnia 19 lutego 1949 zmarł nagle, 
przeżywszy lat 63, śp.

dr Józef Jagielski 
długoletni dyrektor Szpitala Miejskiego 

w Poznaniu
W Zmarłym Zarząd Miejski traci bardzo 

gorliwego i oddanego pracownika, sprężystego 
organizatora i fachowca, sumiennego lekarza, 
chętnie spieszącego z pomocą bliźnim. Na 
swoim stanowisku, w ciągu szeregu lat gor
liwej pracy położył dla dobra miasta i jego 
mieszkańców wielkie zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm., 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Jeży
cach.
2a-255 Zarząd Miejski st. m. Poznania

Welony, suknie ślubne, długie 
halki, wypożyczam. Mickiewi- 
cza 28 m. 6. ____ pl591
Grypę, wszelkie dolegliwości 
leczą skutecznie wody ..Pol
skich Uzdrowisk’1. Żądajcie pro
spektów. Poznań, ul. Raczyń
skich 12, „Mir“, Daszyńskie
go 34. pl569

Sprzedaże
Wózek (autko) dla bliźniąt, 
stan dobry. Wejman. Poznań. 
Kościelna 17.__________ 343J
Srebro, przedmioty artystycz
ne. użytkowe, sprzedaż, kupno. 
Komis „Lamus” Sieroca 5/6.

pilił 
łóżka 

,Rekor-
Materace wyściełane, 
metalowe wykonuje . . 
da”, uł. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). P1018
Fortepiany, pianina kupuje, 
sprzedaje. zamienia Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1.

___ _______  P1007
Sprzedam natychmiast maszy
nę Orerlock trzynitkową oraz 
maszynę Zik-Zak motorkiem. 
Gniezno Krzywe Koło 5b m. 1 

3358
Parcele 9 hektarów na terenie 
Poznania korzystnie sprzedam. 
Wiadomość: Księgarnia. Roo- 
sevelta 19 ;przy Moście Uni
wersyteckim). _____ 3430
Pianina, fortepiany markowe. 
okazyjne kupno. Skiad. Ry- 
baki 28. _________ plÓ23
Sprzedamy około 6000 kg sło
tny prasowanej. Rataje 142.

__________ P1670
Willę nowowybudowaną czyn
szową, wolnym mieszkaniem, 
wzgl. połowę. Kamienic? kom
fortową. centrum, spiesznie 
sprzedam. Metelski. Marcina 
nr 13. P1553

SPECJALNY SKŁAD 

POŃCZOCH 
BIELIZNY

Gospodarstwo 15—35 morgów 
pszennej ziemi, dobrymi zabu
dowaniami, blisko stacji, ku
pie Oferty: PAR Ratajcza
ka 7, pod 2.514.______ pl567
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem, Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8, telefon 20-20.

P1081

8 morgów nadających się na 
ogrodnictwo blisko Poznania, 
zaraz na sprzedaż. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3548.___________
Opel P 4. po generalnym re
moncie nowo malowany j wy
bity. okazyjnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia: Fa .Promień” — 
Grochowe Łąki 5. pl609
Mołoeyi-i 200 cm3, Jap, ł-tak. 
.owy, na chodzie, dobrym sta
nie. motcręni zapasowym — 
sprzedam. Tel. 88-71, 96-93. 
___________________ P1601 
Kredens i stół z krzesłami. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 159. 
Kamiński, między godz. 12 
a 14.________________pl598
Domek 3-poltojowy. wolny. 2 
morgi, Rataje. Dom nowy, 
3 pokoje wolne. Pijanowski, 
Pól wiejska 26.___ pl616
Dom nowy, 5-pokojowy, ła
zienką, wyłączony, ca'.y wolny, 
orzy Poznaniu, stacja miejscu, 
2 100 000; dom 3-mieszkanio- 
wy. blisko Poznania. 600 000; 
gospodarstwo 36, pszennej zie
mi, bez mwentarzy, korzystnie 
wydzierżawię. Nowak. Wy
spiańskiego 16. m. I. 3466

K un n a
Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski Poznań. Zam- 
sowa_7. tel^31-55.__ 2a-202
Garderobę, obuwie, pomosty 
perskie, antyki, porcelanę ar
tystyczną. srebrne wyroby, ku
puje, sprzedaje Zakup. Sprze
daż. Dąbrowskiego 3. 01594

ł
Dnia 19 lutego 1949 zmarł nagle, śp.

Or bsl JOzai Mfii

INSTALATORZY 
kupuję każdą ilość sta
rych rur ołowianych 
WYTWÓRNIA PLOMB 
ul. Traugutta 19 m. 6.

2a-200

Maszynę do mereżki i haftu 
kupię. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7. pod 2,491. p!560
Kupimy wagi uchylne w do- 
brym stanie. Oferty z poda
niem ceny Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48. nr 4110, k219
Domek 2 pokoje kuchnią, o- 
grodem. na peryferiach Po
znania, kupię. Zgłoszenie: Ry- 
nek Łazarski 10. m. 9. 3423
Kupuję, sprzedają wszelkiego 
rodzaju używane meble, Pół- 
wiejska 10. podwórzu. 3426
Kupuję stare piece kąpielowe 
oraz armatury na części. Bla- 
charstwo. św. Wojciecha 30. 
_______ ____________ C589
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań 
Daszyńskiego 26 tel 21-10,
21-11_____ 01046
Oropsiarkę elektryczna w do- 
orym stanie kupię. Oferty z po
raniem cenv: PAR. Ratajcza
ka 7, pod 2,550. 01602
Maszyny oiurowe naprawia, 
kupuje na części .Mechani
ka” Poznań, 27 Grudnia 20. 
telefon 43-57, pl613
Ogród sad domkiem. okolicy 
Poznania, np Kostrzyn. Stę
szew. Mosina, wzgl. do 20 
morgów dobrej ziemi, kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 2,552. pl604

Wydawca Spółdzielnia Wydawnlczo-Oiwlatowa .Czy* 
telnik”

Rędaktor naczelny. Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziasyńskich 10 — Tele 

fon 502-32 — 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznań ur Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 I 62-70 /wewnętrzny 5). Konto *K0 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata); Poznań ul Marsa Focha 
16. tel 69-72, Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń za'S w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

członek Komisji Rewizyjnej
Okręgowej izby Lekarskiej w Poznaniu
i b. długoletni członek Rady i Zarządu 

b. Izby Lekarskiej Poznańsko-pomorskiej 
Cześć, Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm., 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego. || 
Rada i Zarząd Okręgowej Izby Lekarskiej 

w Poznaniu 3562

W szóstą, bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej matki i babci, śp.

Klary Janiak 
zamęczonej w obozie iświęelmskim, odbędzie 

msza św. żałobna
w czwartek, dnia 24 lutego 1949 o godz. 7 
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, 

o czym zawiadamiają

iioczoao w Drukarni P. P z G. Poznań-Jółnos 
K—58454

strapione dzieci 
Poznań, Kostrzyn. Zielona Góra- Wałbrzych 

3517

Handlowe
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe kupuje 
„Occasion”. Centrala w Gdyni. 
Świętojańska 36, Oddział War. 
szawa. Chmielna 15. 2b-102
Piżmowce, tchórze, kuny i lisy 
kupujemy płacimy najwyższe 
reny. — ..Alaska” Warszawa, 
Chmielna 5. 2b 104

Zamiana
Pokój kuchnią Poznaniu za
mienię na takie samo lub 
większe Babikowie. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 3377.
Zamienimy 5 pokoi, duże, na
dające się na biura, ul. Libel
ta 10, na 4 pokoje z kuchnią, 
mniejsze, na mieszkanie pry
watne. Oferty Głos Wielko
polski nr 3412.
Dwupokojcwe komfortowe — 
Kraków, zamienię na podobne 
Poznań. Zgłoszenia pisemne: 
PAR. Kraków. Rynek 46, dla 
„344“. pl559
4 pokoje kuchnią, łazienką, 
słoneczne, zamienię na. 2Vi' 
lub 3, okolica Wildy. Zgłosze
nia: Rynek Łazarski 10, m. 9.

3422
Zamienię 2 pokoje z łazienką 
na 3. Jackowskiego 19. m. 20.

3458
Kolejowe 3 pokoje kuchnią, 
ul. Kolejowa, zamienię na pry
watne Of. Gł. Wlkp. nr 3452.
Zamienię mieszkanie ze skle
pem. centrum Bytomia, na 
mieszkanie w Poznaniu. Ofer. 
ty Głos 'yikp. nr 3447.
Zamienię 3 pokoje kuchnią w 
Śródmieściu, na 2 słoneczne 
w śródmieściu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3444.

Pieniądz
Pożyczki 150 tys. poszukuję 
na okres 3-miesięczny. Gwa
rancja. Oferty Gros Wielko
polski nr 3432.
Wspólnika z gotówką 800 000 
do wytwórni konfekcji przyj, 
mę. Oferty nr 396: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c596

Wojne lokale
Ubikację 13 m! .parter, cen
trum, na przemysł magazyn, 
odstąpię. Oferty nr 380. Czy
telnik. Armii Czerwonej 1.
________________ ___ c580
Pomieszczenia, nadające się 
na warsztat rzemieślniczy lub 
przemysł. Wiadomość: Garbą- 
ry 52 m. 5. c598
Pokoik wynajmę spokojnej 
uczącej się studentce. Oferty 
nr 388: Czytelnik. Armii Czer
wonej 1, _______ ____c588
Pokój umeblowany w centrum 
zara~. Oferty: PAR. Ratajcza
ka pod 2,546. pl597

Długie miesiące oczekiwania przerwała bo
lesna wiadomość, że mój najdroższy mąż, a 
nasz ukochany ojciec, śp.

Antoni Okularczyk
zmarł 21 kwietnia 1945 r. jako więzień poli
tyczny obozu koncentr. w Mauthausen.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
23 bm., o godz. 8 w kościele św. Małgorzaty 
na Sródce, o

Poznań, ul.
Sosnowiec

czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni 

żona i dzieci
Bydgoska 5 m. 5

d434

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Samopomocy 
Koleżeńskiej i Pracownikom Spółdzielni Wy- 
dawniczo-Oświatowej „Czyięlnik”, Chórowi 
Teatru Wielkopolskiego w Poznaniu, oraz 
Krewnym Znajomym i wszystkim, którzy od
dali ostatnią przysługę memu niezapomnia
nemu mężowi, naszemu kochanemu ojcu, śp. 

FmhizMillaieMinu 
składamy tą drogą najserdeczniejsze

Bóg saplati
żona 1 dzieci3577

1.
2.
3.

5.

6.
7.
8. i Ra-

Rady

Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni Mieszkaniowej Urzędników Pol
skich z odpow. udz. w Lesznie odbędzie się w nie
dzielę, dnia 6 marca 1949 r. o godz, 14 w Hotelu 
Polskim przy ulicy Boi. Chrobrego.

Porządek obrad:
Zagajenie i stwierdzenie obecnych 
Wybór prezydium Walnego Zgromadzenia 
Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Ze
brania

4. Sprawozdania:
a) Zarządu
b) Rady Nadzorczej
c) Komisji Rewizyjnej
d) Związku Rewizyjnego
e) Dyskusji nad sprawozdaniami 
Przyjęcie bilansu — Podział nadwyżki bilanso
wej i wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzi* 
Nadzorczej.
Zatwierdzenie budżetu na rok 1949. 
Uzupełnienie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Uchwalenie stałego wynagrodzenia Zarządu 
dy Nadzorczej

9. Zatwierdzenie regulaminu dla Zarządu i 
Nadzorczej

10. Zmiana statutu §§ 7 i 34
11. Sprawozdanie komisji w sprawie członków
12. Wnioski bez uchwał i wolne głosy
13. Zakończenie.

Bilans, oraz rachunek strat i zysków wyłożone są 
w biurze Spółdzielni przy ulicy Karola Marcinkow
skiego 12a, w godzinach od 18—19 od dnia 23. 2. do 
5. 3. 1949 r.

Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udzia
łowej, Członka nie może zastąpić inna osoba.

Za Żarząc? 2a-W4
(—) Matuszewski, sekretarz (—) Alwin, prezes

Ubikacje, 60 m- lub mniej, na
dające się na warsztat, przy 
Starym Rynku do wynajęcia. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 2,419. p!507

Szuka lokalu
Samotna, niezależna szuka po
koju. najchętniej Sofacz. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko- 
poiski nr 3576. __________
Kawaler na posadzie państwo, 
wej poszukuje pokoju umeblo
wanego, możliwie w okolicy 
Łazarza. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3441.
Student szuka pokoju. Oferty 
nr 395: Czytelnik. Armii Czer
wonej 1. ____________ c595
Szukam ookoju z kuchnią. — 
Zwrot remontu lub czynsz z 
góry. Oferty Głos Wielkopol
ski nr 3482.

Dzierżawy
Probostwo, 240 morgów pszen
nej ziemi, mieście, dworcu, 
dogodnie odstąpię^. Gniezno, 
Moniuszki 1. m. 1, teł. 18-85. 
_________ _________ 2b-137
Gospodarstwo 60 ha. martwym 
inwentarzem spiesznie wy
dzierżawię. Oferty nr 58: Ko
lektura. Gniezno. 2b-138
Magazyny obszerne z placem 
i bocznicą, przedmieściu Po
znania do wydzierżawienia. 
Otertv: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 2.568. pl619

v. D,

Zguby

PIESEK
mgły br ązowy z dłu
gimi uszami,

zginął dnia 21 lutego 
w okolicy kortów te
nisowych „Surma” i 
ulicy Bielniki. Proszę 
odprowadzić za na
grodą, Żupańskiego 14 
m. 15.

Skradziono kolejowy dowód nr 
176 420 wydany przez DOKP. 
Stanisława Pawlik Wrocław.

3553
Zgubiono dowód tożsamości 
konia (klacz, kasztanka, 8 lat), 
wydany przez Zarząd Gminny 
Czarnków. Właściciel Jan Ra- 
kowicz. Smieszkowo, powiat 
Czarnków. 2&-135
Zgubiono zaświadczenie reje
stracji RKU Gorzów na nazwi
sko Józef Gawrych. Plawin, 
pow. Strzelce Krajeńskie, gmi- 
na Stare Kurowo.___  3475
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rzepin nr 245'45/2, wy
ciąg metrykalny, dowód za
meldowania ha nazwisko Aloj
zy Maślikiewicz. 2a-232

Różne
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań Kraszewskiego 14.

2a-198

t
Dnia 20 lutego 1949 zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cier
pieniach mój najdroższy mąż i tatulek, mój 
najukochańszy ^syn, nasz brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Stefan Walicki
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm-, o 
godz. 16 z domu żałoby przy ul. MiłosławsJęieJ 7 
na cmentarz parafialny we Wrześni.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z córeczką, matka 

i rodzina
Września, Poznań. Mielżyn,

Zagórów i Żerków 3589

Wszystkim Duchownym, Przedstawicielom 
Władz, Organizacjom, Lekarzom, Chórowi Ope
ry Poąn., Koiegom, Przyjaciołom oraz Kre
wnym i Znsjomym za liczny udział w obrzę
dzie żałobnym męża mego, śp.

Romana Kitla
Bóg zapiać!

składam serdeczne
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Odkow rosyjscy
tta wodach
71 srttwrMyfBy
W tych dniach na plenarnym zebra

niu Tow. Geograficznego ZSRR w Le
ningradzie stwierdzono, że Rosja a o- 
becnie Związek Radziecki, posiada hi
storyczne prawo do Antarktydy, wyni
kające z pierwszeństwa wykrycia sze
regu ziem bieguna południowego. Uprzy- 
tomnijmy sobie te mało czytelnikowi 
Dolskiemu znane podróże.

Przed 130 laty z Kronsztadu do An
tarktydy wyruszyła rosyjska ekspedy 
cja naukowa na żaglowcach „Wostok" 
i „Mirnyj". Statkami dowodzili Tad- 
diej Bellinshausen i Michał Lazarew. 
W latach 1819/21 rosyjscy podróżnicy 
przepłynęli dziesiątki tysięcy mil mor
skich na wodach południowo-polarnych 
i odkryli wyspy, które otrzymały na
zwę Annenkowa, Leskowa, Zawadow
skiego, Michajłowa, Wysokij i Piotra 
I. Podróżnicy rosyjscy pierwsi dotarli 
do brzegów Antarktydy. Na mapie ge
ograficznej wody, opływające biegun 
południowy, otrzymały nazwę Morza 
Bellinshausen ku czci załogi „Wos* 
tok".

Niedawno — po 130 latach — w Łe 
ningradzie w centr. archiwum państwo
wym floty wojenno-morskiej znalezio
no nowe dokumenty, dotyczące podró
ży statków „Wostok” i „Mirnyj" do 
bieguna południowego. Statki te ocle 
grały wielką rolę w historii odkryć 
geograficznych. Wśród dokumentów 
znajduje się opis żeglugi w relacji u- 
cżestnika ekspedycji astronoma prof. 
Kazańskiego Uniwersytetu Simanowa, 
notatki podróżne dowódcy żaglowca 
„Mirnyj" Lazarewa i rysunki z podró
ży Michajłowa.

Obecnie śladem odważnych rosyj
skich podróżników idą marynarze ra
dzieccy. Związek Radziecki zorganizo
wał planowe ekspedycje o charakterze 
przemysłowym na połów wielorybów. 
Ekspedycjom tym towarzyszą badania 
naukowe. Po raz trzeci odbywa podróż 
flotylla przemysłowa „Sława”. Na wo
dach Antarktydy były już parowce „Jó
zef Stalin" i „Kreml". Statki radziec
kie w czasie swych podróży dosięgły 
brzegów stałego lądu bieguna połu
dniowego. Niedawno nastąpiło spo
tkanie radzieckiej flotylli przemysło
wej ze statkiem „Krem1.". Połowy wie
lorybów odbywają się na pełnym mo
rzu w trudnych warunkach klimatycz
nych przy silnym sztormie i śnieżycy. 
Statek szkolny z grupy „Sławy" do
niósł ostatnio na fali radiowej: „Mary
narze ze wzruszeniem patrzą na ziemię 
pokrytą śniegiem i wiecznymi lodami, 
którą w ubiegłym wieku odkryli Bel
linshausen i Lazarew. Na cześć od
ważnych podróżników daliśmy salwę z 
działa harpunowego."

Wielki ośrodek 
walki z posuchą

W mieście Uralsku zorganizowano 
terytorialny zarząd do walki z posu
chą, który ma zrealizować utworzenie 
ochronnego pasa leśnego o długości 
1080 km od Góry Wiśniowej do Morza 
Kaspijskiego. Zarząd dysponować bę
dzie 16 ośrodkami maszyn i traktorów 
do sadzenia lasów. (w)

00 tys. eksponatów 
w Moskiewskim Muzeum 

Mineralogicznym
Jedna z najstarszych radzieckich in

stytucji naukowych, Muzeum Minera
logiczne w Moskwie, założone przed 
przeszło 200 laty przez Piotra I wzbo
gaciło się ostatnio o szereg nowych 
eksponatów. Są to odłamki meteoru, 
który spadł niedawno w tajdze sybe
ryjskiej na zboczach góry Sichote. No
we meteoryty, wśród których znajdu
ją się okazy o wadze 500 kg, znalezio
ne zostały przez specjalnie skierowaną 
ekspedycję naukową Akademii Nauk 
ZSRR. Muzeum Mineralogiczne Akade
mii Umiejętności ZSRR, należące do 
największych na świecie, liczy obecnie 
90 tysięcy eksponatów. Wśród nich 
cały szereg niezwykle rzadkich kopa
lin, jak np. wielkie okazy kwarcu, 
znalezione przez uczonych radzieckich 
na podbiegunowych obszarach Uralu, 
apatytu z półwyspu Kolskiego o wa
dze 3 tony, wolframit z Ałtaju, rzadkie 
minerały z tundry Chibińskiej itd.

(w)

1500 manuskryptów 
PUSZKINA

_W Domu Puszkinowskim Akademii 
Nauk ZSRR urządzono ostatnio specjal
ny gabinet-safes dla przechowywania 
manuskryptów wielkiego poety. Zło
żono tam 1500 bezcennych rękopisów 
Puszkina: wierszy, fragmentów różnych 
utworów, listów iLp. (<A)
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Często materiały zawieszone w wo
dzie nie docierają do ujścia, ale za
trzymują się podczas podróży. Powsta- 
ją wówczas małe mielizny, czy wysep
ki, które z kolei zatrzymują dalszy o- 
sad i rozrastają się na większych prze
strzeniach. Utrudnia to normalny bieg 
rzeki, a jeżeli wysepka rozrośnie się 
do większych rozmiarów, nie rzadko 
przyczynia się do zmiany jej koryta.

Przy ujściu rzeka traci swą siłę no
śną, co powoduje, że niesiony przez 
tyle kilometrów materiał zatrzymuje 
się tu i z biegiem czasu tworzy wysep
ki, zwane deltami. One to tamują w 
jeszcze większym stopniu bieg rzeki, 
lub też rozwidlają jej koryto na kilka 
odnóg.

Delty — świadczące tak wyraźnie i 
o pracy rzeki — mogą zasypywać zato
ki, tworzyć wyspy, lub półwyspy głę
boko wdzierające się w morze. W ja
kim stopniu odsunięcia te mogą mieć 
miejsce, świadczy najlepiej miasto A- 
dria, ważny port morski za czasów ce
sarza Augusta a dziś miasto oddalone 
o 30 km od Morza Adriatyckiego, 
świadczą również inne miasta, odsunię
te przez osady rzek daleko od oce
anów.

Raz utworzona delta zwiększa swój 
obszar. Roczny przyrost delty rzeki 
Po wynosi 70 m, delty Missisipi 80 m, 
delt innych większych rzek nawet 50 
metrów.

Ta — na oko niewidoczna zawiesi
na w wodzie rzek, pokazuje co może 
zdziałać po pewnym czasie. Wody Mis
sisipi noszą rocznie 211 mil. m sześć, 
piasku i innych osadów, co jest ilością 
ogromną, jeżeli zważymy, że byłby to 
ładunek 350 tys. pociągów towaro
wych, z których każdy składałby się 
z 50 wagonów 20-tonowych.

Wisła, która wielkością swą tak zna
cznie ustępuje rzece Missisipi składa 
przy ujściu do morza znacznie mniej o- 
sadu, bo tylko... 2,7 mil. m sześć, rocz
nie.

Jeżeli Wisła składa przy ujściu do 
morza 2,7 mil. m sześć, osadów, to ile 
go złożyła na przestrzeni wieków. Od
powiedź nasuwa się sama, ale dokład
niej zbadali to uczeni. Według ich o- 
bliczeń, osady w delcie Wisły wyno
szą 15 miliardów m sześć., czyli ładu
nek, dla przewiezienia, którego potrze
ba by było tylko 23,170 tys. pociągów 
towarowych, z których każdy składał-

— Widzisz... To jest kto?, kto m?nylą- 
Zując np. krzyżówkę, pisze od razu 
atramentem.

BUDOWA NOWEGO GMACHU „CENTRALI RYBNEJ" W POZNANIU 
ZBLIŻA SIĘ KU KOŃCOWI

Wojenne
artysty

Wystawa prac art.-mal. Z. Karolaka 
w Salonie Z. P. A. P.

Drobne pyłki 
zatrzymują wody Missisipi

Wody rzek porywają ze sobą piasek, cząstki terenu wśród 
którego płyną, a często — w zależności od siły — kamyki, lub 
głazy. Siła rzek zależy od ich spadku i masy wód, od nich 
z kolei ilość czy wielkość porywanych materiałów. Te drobne 
pyłki zawieszone w wodzie potrafią nawet zmienić koryto rzek, 
czynią zmiany o (jakich się nawet ludziom nie śniło.

by się z 50 wagonów 20-tonowych. 'Je
żeli chodzi o przestrzeń, jaką zajęły 
osady w delcie Wisły, to wynosi ona 
1561 km kw.

Woda to groźny żywioł, ale nawet 
bieg Missisipi zależy od drobnych pył
ków, które zebrawszy się razem po
trafią skruszyć jej potęgę i zmusić ją 
do szukania innej drogi. (Br)

Profesor Barbaros

wysuwa z butów
T>ołykanie płonących pakuł, żapi- 

nanie sobie agrafek na policzku 
czy wbijanie noża we własne gar- 
dziołko — nie należy do zwyczajów 
człowieka normalnego. Ale prof. Bar- 
baros dawno już wyzbył się nieuzasa
dnionych przesądów o bólu cielesnym. 
Wielkie zdolności metapsychiczno-te- 
lepatyczno-hipnotyczne, nabyte — jak 
sam twierdzi — drogą długoletnich do
świadczeń, pozwalają mu zresztą na 
jeszcze ciekawsze eksperymenty.

Prof. Barbaros urządził w ub. czwar
tek „Noc spirytyzmu" w poznańskim 
kinie „Apollo". Ach, czego w tej no
cy nie było! Nie było cudów, nie było 
duchów, nie było ciał astralnych, cze
go się niejeden z widzów spodziewał, 
— natomiast były interesujące sztuczki 
z dziedziny kuglarstwa, sugestii i tele
patii. Sztuczki, których mechanizm z 
rozbrajającą szczerością demaskował 
w końcu 6am magik. Dlatego też ów 
„seans psychologii eksperymentalnej" 
(jak czytaliśmy na dużym afiszu w ża
łobnej obwódce), stanowił jakoby po
glądową lekcję odbrązawiania „czar
nej magii". Publiczność widziała naj
pierw sam eksperyment a potem do
wiadywała się dokładnie, na czym on 
polega.

Najwięcej entuzjazmu wśród spiryty
stycznie nastrojonej publiczności wy
wołało tzw. leczenie sugestią. Wielu 
„doraźnie" cierpiących pań i panów 
(ból zęba, reumatyzm, kłucie w boku 
itd.) poddało się na miejscu magicznej 
kuracji. Znalazł się też pewien dowci
pniś, który zakpił z powagi mistrza, 
prosząc o wyleczenie go z... łupieżu. 
Nie ulega wątpliwości, że długo żało
wać będzie swego żartu, gdyż zdener
wowany profesor, odpłacając się pięk
nym za nadobne, wywołał go na sce
nę i poddał lekkiej hipnozie: facet 
zdjął na scenie posłusznie obuwie i 
skarpetki, a potem na oczach wszyst
kich zaczął jeść smacznie surowy zie
mniak, podany mu usłużnie przez mi
strza. Obudzeniu się z tak przyjemne
go snu towarzyszył huraganowy śmiech 
rozbawionej publiczności.

„Gwoździem" programu były cieka
we doświadczenia telepatyczne (prze
syłanie myśli) przy współudziale me
dium p. „Ildy", Pogrążona w transie 
biedaczka musiała odpowiadać na tak 
intymne pytania widzów jak: „Czy po
łączę się z Albinem", „Co urodzi mo
ja żona, syna czy córkę”, „Kiedy otrzy
mam mieszkanie”, „Czy zdam egzamin 
na uniwersytecie" itd.

„Noc spirytyzmu” była c&yb.a

Po wystawie „Drzeworytów japoń
skich", która cieszyła się szczególnym 
zainteresowaniem i osiągnęła rekordo
wą cyfrę zwiedzających, otwarto w sa
lonie Związku P. A. P. wystawę prac 
Zygmunta Karolaka z Gdyni.

Kolekcja rysunków tuszem, ołów
kiem i kredką daje nam bogaty 
obraz przeżyć artysty w czasie wo
jennym. itarolak jest interesują
cym narratorem. Demonstruje on 
przed widzem sceny z życia naszych 
oficerów internowanych w Oflagu. 
Widzimy jakimi rozrywkami zabija
li internowani wlokące się miesią
ce i lata. Karty, szachy, rozgrywki 
sportowe, a przede wszystkim teatr 
amatorski. Te teatralne momenty 
wysuwają się na pierwszy plan eks
presją, dowcipem i dużą swadą nar- 
ratorską. Widzimy „aktorów" z 
„Dam i huzarów", z „Grubych 
ryb“ rysowane śmiało, z zacięciem 
i podkreśleniem komicznych szcze
gółów. Chwilę wyzwolenia z nie
woli sygnalizują nam rysunki ur
banistyczne i architektoniczne z Lu
beki, jak również krajobrazy ro
bione już na wolności.

Rysunki węglem i tuszem posiada
ją wyraźny charakter malarski o 
typie ilustracji impresjonistycznej. 
Artysta, jak widać, zamiłowany jest 
w oddawaniu efektów świetlnych. 
„Widok z okna" przedstawia nam 
fragment uliczny z Lubeki; grupa 
przechodniów spieszących chodni
kiem, jest silnie naświetlona słoń
cem, ruchliwa i pełna życia. W pię
knym motywie „Zwózka siana", o- 
bramowany gęstwiną ciemnych 
drzew, tonie w promieniach słonecz
nych wóz, naładowany sianem. Rów
nież malarskie momenty odnajduje
my w impresyjnych rysunkach wę
glem, czy będą to sceny z życia o- 
bozowego, czy nastrojowe, pełne 
smutku i melancholii, motywy, wi
dziane z budynku barakowego. Są 
one rysowane szerokim pociągnię- 

krótszą nocą w" roku kalendarzowym, 
gdyż trwała tylko dwie i pół godziny. 
Czy dała coś tłumom, wypełniającym 
do ostatniego miejsca 6alę „Apollo"? 
Oczywiście: Dużo rozrywki, trochę e- 
mocji i okazję bardzo późnego poło
żenia się do snu.

Zachowanie się publiczności, zwłasz
cza balkonowej — skandaliczne. Gwi
zdów, tupania i niewłaściwych uwag 
nie potrafiła poskromić nawet hipno
tyczna siła prof. Barbarosa. J. M.
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W ostatnim dniu międzynarodowych 

zawodów narciarskich Gwardii roze
grano w Zakopanem bieg patrolowy na 
trasie 12 km.

Niespodziewanie pierwsze miejsce 
zdobyła III drużyna czechosłowacka, 
mając łączny czas 1:59,02 godziny 
i 12 punktów karnych, przed I. drużyną 
polską — 1:59,57 godz. i 10 punktów 
karnych i II. drużyną czechosłowacką 
— 2:00,02 golciz. i 12 pkt. karnych.

Pajor (Węgry) mistrzem świata 
w jeździe szybkiej na lodzie

W Oslo zakończone zostały łyżwiar
skie mistrzostwa świata w jeździe szyb
kiej w konkurencji męskiej.

Tytuł mistrzowski zdobył niespodzie
wanie Węgier Pajor, uzyskując ogółem 
211,073 pkt., przed Broeikmannem (Ho-

CSR mistrzem w hokeju
W Sztokholmie zakończone zostały 

mistrzostwa świata w hokeju na lodzie. 
Tytuł mistrzowski zdobyła Czechosło
wacja, zwyciężając w decydującym 
spotkaniu Szwecję w stosunku 3:0 (0:0, 
2:0, 1:0),

W grupie finałowej Czechosłowacja 
przegrała tylko jedno spotkanie (z USA) 
a cztery rozstrzygnęła na swoją korzyść. 
Drugie miejsc© zajęła Kanada, dzięki 
wynikowi remisowemu 11 (0:1, 0:0, 1:0), 
jaki osiągnęła w ostatnim męcau turnie-- 
sju — ze Szwajcarią, 

ciem węgla w odróżnieniu od nie
których tematów teatralnych, mają
cych charakter bardziej graficzny.. 
W podobny sposób używa Karolak 
kredki, rysując nią niektóre postaci 
aktorów. Przykładem tego jest 
„Babcia" z „Grubych ryb", gdzie 
w kilku zręcznych skrótach daje do
sadną charakterystykę postaci, lub 
w innych wypadkach, gdzie znowu 
akcentuje rysy komiczne aktorów. 
Również techniką kredkową rysowa
ne są sceny z rozgrywek sportowych, 
jakim oddawano się w obozie. A 
więc „Siatkówka", piłka nożna („W 
obozie"), czy wreszcie barak (z kil
ku postaciami), w którym znajduje 
się „Izba chorych". Jest w nich od
dany plener, a postaci rysowane są 
wrażliwie, w interesujących skró
tach. Również do udanych rysunków 
zaliczyć trzeba kilka szkiców z „Iz
by chorych".

Wreszcie — rysunki ołówkowe. 
Do najlepszych należy widok Lube
ki, oddający trafnie perspektywę 
rozległego miasta i kilka fragmen
tów miejskich z zabytkową archi
tekturą, rysowanych z uwzględnie
niem zasadniczych momentów pla
stycznych. Natomiast nieporozumie
niem wydaje się być stosowanie 
technicznej maniery dawnej lito
grafii przy rysowaniu niektórych 
starych fragmentów miasta. Np. 
„Stare domy" i „Stara dzielnica". 
Również próby — świadome lub ra
czej nieświadome — wyszukiwania 
pewnych uproszczeń w niektórych 
fragmentach miejskich, które arty
sta rysuje pospiesznie kilkoma nie
dbałymi kreskami, a drzewa — pła. 
sko kładzioną kredką, należy uwa
żać za chybione. Te prace powinny 
by raczej pozostawać w szkicowni- 
ku (jak również kilka innych, nie- 
wymienionych). Całość wystawy zy
skałaby w ten sposób na przejrzy
stości i poziomie, który poza tym 
należy uważać raczej za interesu- 
jc^cy.

. Jan Mroziński ?

Zawody bokserskie
w Zakopanem

W ramach meczu bokserskiego 2 
teamów „Gwardii" — Szymura poko
nał na punkty Klimeckiego. Tom- 
czyński pokonał Komudę, Kolczyński 
— Brzezicha i Kasperczak — Paterę. 
Archacki zremisował z Kubicą. Ro
zegrano dziewięć walk.

landia) 211,618 pkt., Lundbergiem (Nor
wegia) 212,960 pkt. Dalsze miejsca za
jęli Henry (USA), Werker (USA) i An
dersen (Norwegia).

Jak wiadomo, Węgier Pajor zdobył 
na rozegranych niedawno mistrzo
stwach europejskich w Mediolanie trze
cie miejsce w ogólnej punktacji. Tytułu 
mistrza świata bronił Norweg Lundberg.

Pajor zapewnił sobie tytuł mistrzow
ski dzięki zwycięstwu w ostatniej kon
kurencji zawodów — biegu na 10 000 m. 
Węgier wygrał zdecydowanie w czasie 
18:42,0 min., przed Broeikmannem 18:53,3 
minut.

USA-Austria 9:1
W finałowym meczu hokejowym, o ml» 

strzostwo świata USA pokonały Austrię 
w stosunku 9:1 (0:1, 3:0, 6.0). Jedyną 
bramkę dla Austrii zdobył w pierwszej 
tercji Feigtritzer.


